
Sekretarz generalny ONZ 
nie tai swej solidarności 
ze stanowiskiem DRW

HOWT JORK (PAP). Jak już 
ttonosiliśmy, sekretarz gene­
ralny ONZ U Thant przesłał 
«Io Hanoi i Sajgonu nowe pro- 
pozycje w sprawie uregulowa- 
Dla konfliktu wietnamskiego. 
Korespondent PAP w Nowym 
Jorku Wiesław Górnicki pisze 
W związku z tym; że listy 
U Thanta nie zawieraia no­
wych propozycji. U Thant 
chciał przede wszystkim poin­
formować Sajgon o stanowisku 
Hanoi. Sekretarz generalny nie 
tai swojej solidarności z jedy­
nym obecnie postulatem DRW,

oświadczenia na lotnisku 
nowojorskim po powrocie z 
Birmy. U Thant powiedział 
wówczas, że „północy Wiet­
nam rozumie wzajemność 
dosłownie, to znaczy, że 
USA wstrzymują bombar­
dowanie północnego Wiet­
namu, a północny Wietnam 
wstrzymuje bombardowanie 
USA”.

Był to ironiczny zwrot,
?™kSnsrb«Srar.TSRw“ ob,iC20ny "a dotarcie do 

U Thant jest rozgoryczo- °Pinii amerykańskiej i uś- 
liy bezceremonialnym po- i wiadam.iający jej bezpraw- 
stępkiem prasy amerykań- ność amerykańskich bom-
#kiej, która przemilczała 
najważniejszą część jego

wzmożenie działań wojsko­
wych, m. in. agresywnych 
akcji przeciwko DRW.

Premier DRW
Pham Van Dong
przyjął delegację
Międzynarodowego
Trybunału
HANOI (PAP). Premier 

DRW Pham Van Dong przy 
jął ostatnio w Hanoi nową 
delegację wysłaną przez Mię 
dzynarodowy Trybunał do 
badania Zbrodni Amerykań 
skich w Wietnamie. Zespo­
łowi przewodniczy prawnik 
Lelio Basso, członek parla­
mentu włoskiego a zarazem 
(Członek tego trybunału.

Premier DRW przyjął tak 
te delegację Międzynarodo­
wej Komisji do Badania 
Zbrodni Amerykańskich w 
Wietnamie na czele z praw­
nikiem Joe Nordmannem, 
sekretarzem generalnym 
Międzynarodowego Stowa­
rzyszenia Prawników Demo
kratów. I gonu Johnsonowi. Z ustą-

Premier Pham Van Dong pieniem Cabot Lodgea — 
ftdbył z obydwoma delega-; stwierdza Cromley — kryje 
cjami serdeczną rozmowę. ;się tragedia: ugrzęźnięcie w

Narada gdańskiej Temidy
Wczoraj w sali konferencyjnej Wojewódzkiej 

Rady Narodowej, pod przewodnictwem prezesa Są­
du Wojewódzkiego Józefa Walczyńskiego, z udzia­
łem ministra sprawiedliwości dr Stanisława Wal­
czaka oraz I sekretarza KW PZPR Jana Ptasiń- 
skiego — odbyła się konferencja sędziów woje­
wództwa gdańskiego. Temat narady stanowiła oce­
na działalności sądów w roku ubiegłym oraz za­
dania na rok bieżący.

bardowań.
Obecny impas wietnam- 

ski, podkreślą sie w ONZ,
nie rokuje żadnych nadziei j stępstw z ustawy karno 
na Postęp dyplomatyczny, i skarbowej, dewizowych i cel 
dopóki USA nie umocnią; nych. Dla przykładu w ro- 
rezimu sajgonskiego, czemu j ku ubiegłym zanotowano w 

kolei . musi towarzyszyć j sądach powiatowych woje-

W naradzie uczestniczyli 
ponadto przedstawiciele 
społeczeństwa — kuratorzy, 
pedagodzy, lekarze i dele­
gaci większych zakładów 
produkcyjnych.

Słowo wstępne d0 dys 
kusji wygłosił prezes Sądu 
Wojewódzkiego Józef Wal 
czyński. Na wstępie pod­
kreślił on specyfikę Wy­
brzeża, która określa sto­
sunkowy duży procent prze 

z

wództwa 141 wyroki w tych 
sprawach. Jednocześnie trze 
ba tu podkreślić, że np. naj-

Tak chciał szef
Kulisy odejścia Cabot Lodge a

WASZYNGTON (PAP). — 
Komentator „Washington 
Daily News” Cromley pisze 
w numerze z 21 bm., że za 
ustąpieniem Cabot Lodgea 
ze stanowiska amerykań­
skiego ambasadora w Saj- 
gonie kryją się dwa fakty: 
1) niepowodzenie tzw. pro­
gramu pacyfikacji w połud 
niowym Wietnamie, 2) ma­
skowanie tego niepowodze­
nia optymistycznymi ra­
portami padsylanymi z Saj-

Na uszkodzonym tan­
kowcu „Torrey Canyon” 
wybuchł 21 bm. pożar w 
wyniku eksplozji w ma­
szynowni. Tonący tan­
kowiec opuścił jego ka­
pitan Pastrengo Rigiot- 
ti, który przebywał tam 
bez przerwy od począt­
ku katastrofy.

Na zdjęciu: tak wyglą­
dał pokład „Torrey Ca­
nyon'’ po eksplozji.

W Siprra Leone
LONDYN (PAP). — W stolicy 

Sierra Leone Freetwon przez 
całą noc z wtorku na środę 
trwały rozruchy w związku z 
czym wprowadzono tam godzi­
ną policyjną, we środę, w po­
krytym barykadami mieście 
panował spokój. Ulice patrolo­
wane były przez wojsko.

Memorandom
Związku Żydów
do Brazylii

WIEDEN (PAP). — „Związek 
Żydów Ofiar Reżimu Hitlerow­
skiego” w Wiedniu, w związku 
z pogłoskami o możliwości zwoi 
nienia aresztowanego w Brazy­
lii b. komendanta obozów za­
głady w Treblince i Sobiborze, 
Franza Paula Stangla, zwró­
cił się z memorandum do am­
basadora Brazylii w Wiedniu. 
W dokumencie tym podkreśla 
się, że Stangl uciekł w roku 
1918 z więzienia w Linzu. Me­
morandum wskazuje, że Brazy­
lia podpisała konwencje prze­
ciwko ludobójstwu, która nie 
uznaje przedawnienia dla te­
go rodzaju zbrodni.

Podwójna gra
Dziennik „Nhan 

Dan” opublikował 
komentarz na temat wy­

miany listów między pre 
zydentem Johnsonem i 
prezydentem Ho Clii Min 
hem.

Komentarz stwierdza, 
że USA podejmując bar­
dzo poważne kroki w 
dziedzinie eskalacji woj­
ny w Wietnamie czynią 
jednocześnie wrzawę wo­
kół „pokojowych roz­
mów” i „nogocjacji bca 
warunków wstępnych”.

List Johnsona stanowi 
dowód tej PODWÓJNEJ 
GRY prowadzonej przez 
Stany Zjednoczone w ce­
lu wprowadzenia w błąd 
opinii światowej. John­
son wysłał ten list w 
chwili, gdy imperialiści 
amerykańscy ponosili clą 
głe porażki i znajdowali 
się w kłopotliwej sytua­
cji.

Klikto Johnsona — 
wskazuje dalej komen­
tator — wzmagając woj­
nę cynicznie głosi, iż 
brak jest jakiejkolwiek 
„oznaki” na temat go­
towości naszego narodu 
do pokojowego rozwiąza­
nia problemu wietnam­
skiego. Twierdzi ona, że 
amerykańskie bombardo­
wania nie będą miały 
wpływu na „pokojowe 
rozmowy”. Celem tego 
jest zrzucenie na nasz 
naród winy za przedłu­
żanie się wojny, wmó­
wienie opinii publicznej, 
że USA mogą nadal bom 
bardować Wietnam pół­
nocny podczas gdy będą 
się odbywały rozmowy 
między USA i DRW. Z 
tego samego względu kli­
ka Johnsona cynicznie 
rozpowszechnia pogłoski, 
iż utrzymywane są „po­
ufne kontakty” między 
USA i DRW.

miejscu niewojskowego a- 
spektu wojny w południo­
wym Wietnamie. Właśnie 
na tym odcinku dzieje się 
niedobrze. Podziemie Viet- 
congu nadal kontroluje wie 
le, „specyfikowanych” miej­
scowości i to nawet takich 
w których stacjonowane są 
oddziały południowowiet- 
namskie lub amerykańskie. 
Prezydent Johnson jest o~ 
czywiście niezadowolony z 
tego, że na cywilnym od­
cinku pacyfikacji nie doko­
nano dostatecznych postę­
pów. Jednakże prezydenta 
rozzłościł szczególnie nie ty 
le brak tych postępów, ile 
przedstawianie w przesyła­
nych mu raportach fałszy­
wie ^ różowego obrazu. Błę­
dy i niepowodzenia były w 
tych raportach pomijane 
0 Dokończenie na str. 2
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Połowiczne
porozumienie
LONDYN (PAP). Jak donosi 

agencja Reutera, powołując się 
na poinformowane źródła, 
czasie przeprowadzonych w tych 
dniach w Waszyngtonie trój 
stronnych rokowań w sprawie 
problemów finansowych związa 
nych ze stacjonowaniem wojsk 
amerykańskich i brytyjskich w 
Niemczech zachodnich, osiągnię 
to w zasadzie porozumienie w 
spornej kwestii utrzymania od­
działów _ brytyjskich. Jest to 
porozumienie tymczasowe, do­
tyczące jedynie okresu roku 
budżetowego, który w W. Bry­
tanii zaczyna się i kwietnia br. 
Rząd brytyjski prawdopodob­
nie wycofa, tak jak zapowie­
dział, część swych sił zbroj­
nych z zachodnioniemiecklego 
terytorium, jednakże ma to być 
operacja na niedużą skalę.

Podczas spotkania, które od­
będzie sie w przyszłym mie­
siącu, zapewne w Londynie, 
dojdzie przypuszczalnie do sfi­
nalizowania porozumienia.

---- •-----

bardziej liczny przemysł 
stoczniowy dostarcza mimo 
swej wielkości procentowo 
mało spraw karnych.

W minionym roku szcze­
gólną uwagę opinii publicz­
nej zwróciło kilka prze­
stępstw o charakterze afe­
rowym, jak np. rozprawa

TOKIO (PAP). Przybył tu we 
środę * tygodniową wizytą mi­
nister handlu zagranicznego 
Bułgarii Iwan Budinow.

• * •

LONDYN (PAP).. Celnicy tu­
reccy w porcie Istanbul zna­
leźli 25 tysięcy nabojów rewol­
werowych ukrytych w samo­
chodzie niemieckiego turysty. 
Turysta obecnie przesłuchiwa­
ny jest przez policję.

NOWY JORK (PAP). Znany 
aktor amerykański Kirk Dou­
glas przyjął zaproszenie do od­
wiedzenia Moskwy w lipcu tń. 
Ma on być jednym z członków 
jury moskiewskiego festiwalu 
filmowego. Kirk Douglas jest 
rosyjskiego pochodzenia a jego 
prawdziwe nazwisko brzmi 
Daniłowicz.

Cholera może 
ogarnąć Europę
GENEWA (PAP). Dr An­

thony Payne, zastępca dy­
rektora generalnego Świa­
towej Organizacji Zdrowia 
(WHO) oświadczył we środę 
w Genewie, że fala zacho­
rowań na cholerę przesuwa 
się na zachód ku Bliskie­
mu Wschodowi i może ogar 
nąć Europą.

Parlamentarzyści
z Polski, udali się
na sesje do Palma

WARSZAWA (PAP). We 
środę rano opuściła War­
szawę, udając się do Palma 
na Majorce, delegacja pol­
skiej grupy Unii Między­
parlamentarnej z wicemar­
szałkiem Sejmu Janem Ka­
rolem Wende na czele. W, 
skład delegacji wchodź- 
pos. pos. Adam Kruczkow­
ski i Franciszek Sadurski. 
Delegacja weźmie udział w 
wiosennej sesji rady Unii 
Międzyparlamentarnej.

—m—

Pasażerska
Konferencja
Atlantycka
Ostatnio zakończyły się w 

Paryżu obrady wiosennej 
sesji Pasażerskiej Konferen 
cji Atlantyckiej.

Uczestniczył w nich z ra­
mienia PLO mgr Henryk 
Skowerski kierownik eks­
ploatacji pasażerskiej. Z 
najważniejszych postano­
wień konferencji atlantyc­
kiej wymienić można v.~ 
chwalę o wysokości pasa­
żerskich stawek przewozo­
wych na 1968 rok. w myśl 
której wspomniane stawki 
nie będą zmienione w sto­
sunku do obecnych. Różne­
go redzaiu zniżki na prze­
jazdy grupowe pozasezono- 
we zostana bardziej ujed­
nolicone. Zatwierdzono pro­
jekt wprowadzenia w 1968 
roku zamiast dwóch, trzech 
sezonów przewozowych: zi­
mowego. pośredniego i let­
niego, umożliwiając pasa­
żerom wczesnym latem u- 
zyskanie tańszych niż do­
tychczas biletów.

—m—•

Posiedzenie
w Panmiindżonie

przeciwko 9 członkom za­
łogi statku „Emilia Plater”, 
oskarżonym o to, że zawie­
rali kredytowe transakcje 
handlowe w Antwerpii, na 
sumę 11.249 dolarów, sprze­
dając towar w Bombaju.

Stosunkowo licznie repre­
zentowane są w sądach r.ad 
morskich sprawy o odszko­
dowania za wypadki w za­
trudnieniu na morzu mary­
narzy lub rybaków oraz w 
portach dokerów i stocz­
niowców. Takich spraw 
wpłynęło w roku ubieg­
łym ok. 80. O łamaniu pra­
wodawstwa pracy świad­
czyłby fakt, że w tym sa­
mym okresie sprawozdaw­
czym pracownicy portów 
i stoczni wnieśli do na­
szych sądów 150 spraw, 
dotyczących niedotrzymania 
umowy o pracę. Dużo skar­
żących się w tej dziedzinie 
rekrutowało się z przedsię­
biorstwa „Dalmor”, które 
żądało od rybaków nad­
płat z ubiegłych lat za ich 
wyżywienie na kutrach w 
czasie rejsu. W samym tyl­
ko Sądzie Powiatowym w 
Pucku wpłynęło takich 
9 Dokończenie na str. 2
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Filadelfia oczarowana
skarbami kultury polskiej
WARSZAWA (PAP). W 

związku z przeniesieniem 
wystawy skarbów kultury 
polskiej z Filadelfii do Ot­
tawy, dyrektor Muzeum 
Sztuki w Filadelfii — Evan 
H. Turner przesłał na ręce 
dyrektora Muzeum Narodo­
wego w Warszawie — prof. 
Stanisława Lorentza list.

„Z największym żalem —

Fragment prezydium: (od lewej) prezes Sądu 
Wojewódzkiego Józef Walczyński, I sekretarz KW 
PZPR Jan Ptashiski, minister sprawiedliwości prof, 
dr Stanisław Walczak i prokurator wojewódzki Jan 
Miklas. Fot. Wł. Nieżywiński

PHENTAN (PAP). Na żądanie 
strony koreańskiej, odbyło się 
w Pannmndżonie posiedzenie 
wojskowej komisji rozejmow^i, 
na którym gen. Pak Czun Huk 
złożył stronie amerykańskiej 
protest w związku z nowymi 
faktami naruszenia porozumie­
nia o zawieszeniu broni.

Zakończenie narady oraco^niiów PGR
Niełatwe zadania 5-latki
można nie tylko wykonać
aie nawet je przekroczyć...

WARSZAWA (PAP),
W Warszawie zakończyła 
się we środę III Krajowa 
Narada Pracowników PGR. 
Jej uczestnicy wysunęli wie 
le konkretnych wniosków i 
postulatów, zmierzających 
do podniesienia produkcji, 
usprawnienia organizacji 
pracy, zwiększenia roli sa­
morządu robotniczego w 
kierowaniu produkcją, po 
lepszenia warunków byto 
wych pracowników PGR itp.

Pod koniec dyskusji prze 
mówienie wygłosił I sekre­
tarz KC PZPR Władysław 
Gomułka.

Przy obecnym wyposaże­
niu i planowanych środ­
kach produkcji — podkreś­
lali uczestnicy dyskusji w 
2 dniu obrad — PGR-y 
mogą niełatwe zaćteaia 5- 
latki nie tylko wykonać, 
ale nawet je przekroczyć. 
Oczywiście — pod warun-

„Miesiąc ruchu kulturalnego"

Zamierzenia na tegoroczne
Dni Oświaty, Książki i Prasy

kiem pełnego wykorzysta­
nia istniejących w PGR-ach 
poważnych rezerw.

Istotnym czynnikiem dal­
szej intensyfikacji produk­
cji rolnej jest usprawnie­
nie organizacji pracy, zwła 
szcza w słabych gospodar­
stwach.

Wczoraj odbyło się w 
Gdańsku pierwsze posiedze­
nie zespołu koordynacyjne­
go obchodów tegorocznych 
Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy. Ogólne założenia pro­
gramowe scharakteryzowali 
wiceprzewodniczący Prez. 
WRN Bernard Szczęsny i 
zastępca kierownika Woje­
wódzkiego Wydziału Kultu­
ry Janusz Wąsowicz. Ogól­
nie postanowiono uczynić 
maj miesiącem ruchu kul­
turalnego, Dołączonym z ge

WARSZAWA (PAP). W dniach 
30—31 bm. odbędzie się w Pa­
łacu Kultury i Nauki w War­
szawie sympozjum naukowe, po 
święcone udziałowi Dąbrow­
szczaków w wojnie hiszpań­
skiej 1936—1939 i w II wojnie 
światowej 1939—1945.

» * *
WARSZAWA (PAP). W sa­

lach Instytutu Wzornictwa 
Przemysłowego w Warszawce 
otwarta została we środę wysta 
wa wzornictwa przemysłowego 
nrf.

neralnym przeglądem do­
robku województwa w dzie 
dżinie upowszechnienia kul­
tury i sztuki. Obchody po­
łączone będą również z 
przypadającymi w tym o- 
kresie rocznicami kultural­
nymi — np. 150-leciem uro 
dżin Floriana Ceynowy.
9 Dokończenie na str. 2

Z ostatniej chwili
Kanclerz Kurt Georg 

Kiesinger uda się przy­
puszczalnie do Waszyng­
tonu wczesnym latem. 
Pierwsza podróż kanclerza 
do USA przypadnie naj­
prawdopodobniej — jak 
podano we środę w Bowi 
— na koniec maja lub po­
czątek czerwca. Ostatecz­
ny termin tej wizyty bę­
dzie ustalony podczas spot 
kania kanclerza z wice­
prezydentem USA Hum- 
phreyem 5 kwietnia w 
Bonn

PODNIESIENIE 
bandery radzieckiej
na m/t „Muromsk“
w „Komunie“
Wczoraj w Stoczni im. 

Komuny Paryskiej w Gdy­
ni odbyło się podniesienie 
bandery radzieckiej na 
trawlerze-przetwórni „Mu- 
romsk”. Statek ten jest dru 
gą jednostką z serii budo­
wanej dla Związku Radziec 
kiego w stoczni gdyńskiej i 
otoczonej patronatem ZMS. 
Jednocześnie jest to pierw­
sza jednostka opuszczająca 
w tym roku „Komunę”.

„Muromsk” ma 1.400 ton 
nośności. Ze względu na to, 
że rejonem jego eksploatacji 
mają być łowiska Północne­
go Atlantyku, uzbrojony zo­
stał, podobnie jak pozostałe 
trawlery tej serii, we wzmóc 
nienia przeciwlodowe. Ta łow 
cza jednostka dysponuje urzą 
dzeniami do produkowania fi­
letów, patroszenia i odgławia 
nia ryb, wyrobu mączki ryb­
nej, oleju i konserw wątro- 
tianych. Urządzenia chłodni­
cze są przystosowane również 
do pracy w strefie tropikal­
nej, a pozostałe — w klimacie 
umiarkowanym. Siłownia stat 
ku wyposażona jest w mecha 
niżmy, urządzenia i agregaty 
krajowej produkcji. 
„Muromsk” posiada naj­

nowocześniejsze urządzenia 
nawigacyjne i elektryczne, 
a jego wnętrze przystosowa 
ne jest doskonale do pracy 
i wypoczynku 100-osobowej 
załogi.

(sta)

czytamy m. in. — żegna Fi«i 
lad elf ia wielką wystawę 
skarbów kultury polskiej, 
która czynna była 39 dni i 
odniosła ogromny sukces* 
Śmiało można powiedzieć* 
że 83 tys. osób. które obej^ 
rżały ekspozycję były głę-i 
boko oczarowane zdolnoś­
ciami narodu i poziomem 
jego sztuki nieznanej przedn 
tern w naszym kraju. Dzię­
ki wystawie zdały sobie one 
sprawę z ogromu artystyczw 
nych osiągnięć Polski. Wiem* 
żę wyrażam opinię wielu 
osób z Filadelfii, które wraz 
ze mną chciałyby raz jesz­
cze podzięk ować za tak 
wielkie i cenne wydarzenie 
w naszym życiu kultural­
nym”.

---------9----------

Piezvtlfum
Wojewódzkirgo Kcmitelu
Ochrony Pomników
lalki i Męczeństwa

Prezydium Wojewódzkie­
go Komitetu Ochrony Pom­
ników Walki i Męczeństwa, 
obradujące wczoraj pod 
przewodnictwem Piotra Sto­
larka, podjęło szereg uch­
wał związanych z obchoda­
mi zbliżającego się Tygod­
nia Międzynarodowej So­
lidarności Ruchu Oporu. Na 
uroczystości centralne w 
Oświęcimiu-Brzezince zo­
stanie wysłana delegacja, 
która wspólnie z delegacją 
ZBoWiD reprezentować bę­
dzie ziemię gdańską. Za­
twierdzono również ramowy 
program obchodów w na­
szym województwie w któ^ 
rych uczestniczyć będą de­
legacje bojowników ruchu 
oporu ze Związku Radziec 
kiego, Francji i Jugosławii.

Na posiedzeniu zapozna­
no się także z aktualnym 
stanem prac przy budowie 
pomnika w Stutthofie oraa 
pomnika partyzantów ka­
szubskich w Brodnicy Kar 
tuskiej. ...

Plenarne posiedzenie Wo­
jewódzkiego Komitetu Och­
rony Pomników Walki i Mę 
czeństwa odbędzie się dnia 
5 kwietnia w Sali Herbo­
wej WRN.

---------9-------- *

Chrońmy lasy 
i zadrzewienie

Z okazji Dnia Lasu f 
Zadrzewienia Kraju Wo­
jewódzki Komitet Fron­
tu Jedności Narodu oraa 
Zarząd Okręgu Ligi O- 
chrony Przyrody zwraca 
ją się do społeczeństwa 
województwa gdańskiego 
z apelem o racjonalne i 
oszczędne gospodarowa­
nie zasobami przyrody 
jakimi są lasy i zadrze­
wienia.

Chrońmy lasy i zadrze 
wienia — „płuca” na­
szych miast i osiedli, 
kontynuujmy piękne dzie 
ła wysadzenia stu milio­
nów drzew dla uczczenia 

I Tysiąclecia Państwa Pol 
; skiego.

— 9---------

W SANDOMIERZU

Groźba nadal istnieje
KIELCE (PAP). W Sando­

mierzu — mimo rozpoczęcia 
wstępnych prac, mających 
na celu zabezpieczenia 
wschodniej skarpy miasta, 
sytuacja nadal jest niepew-

Przewidywany przebieg pogo-ij}a, * W ^Żdej Chwili grozi 
dy dla wybrzeża wschodniego! dalszym obsuwaniem się 
na 23 bm. i zwałów ziemi. Mówią o tym
tJrhor miejscach 
w ciągu dnia. wiatry umiarko- zagrożenia specjalne apara-
wane, zachodnie te kontrolne.

5977
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Dla uczczenia Święta 1 Maja

i 50 rocznicy Rewolucji Październikowej

Ze wszystkich wydziałów 
Stoczni Gdańskiej 
napływają zobowiązania

Od kilku tygodni załogi 
rozmaitych wydziałów Sto­
czni Gdańskiej podejmują
zobowiązania produkcyjne

Nowa żona
Sukarno

DJAKARTA (PAP). Ukazują­
ce się w Djakarcie dzienni­
ki podały we środę, że b. prezy 
dent Indonezji Sukarno, roz­
wiódł się ze swą 4-tą, 27-let- 
nią żoną i poślubił studentkę 
J- Jurikę Sanger. Dzienniki nie 
podają żadnych szczegółów o 
nowej żonie sukarno.

W związku z 20 rocz­
nicą śmierci gen. Karola 
Świerczewskiego - Walte­
ra, przypadającą 28 bm., 
wprowadzona zostanie w 
tym dniu do obiegu mo­
neta 10-złotowa z wize­
runkiem generała. Mone­
ta będzie mniejszej śred­
nicy i wagi niż monety 
10-zlotowe znajdujące się 
obecnie w obiegu. Rów­
nież w zmniejszonym jor 
macie wejdą do obiegu, 
z dniem 1 kimetnia br., 
monety 10-złotov:e z wi­
zerunkiem Mikołaja Ko­
pernika (dotychczasowe). 
Nakład tych monet, na 
razie stosunkowo niewiel 
ki, będzie uzupełniany 
w miarę potrzeb.

Na zdjęciu: moneta 10- 
złctowa z wizerunkiem 
generała Waltera.

CAF — Telefoto

dla uczczenia święta 1 Ma­
ja oraz 50-rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej.

Zespół mistrza Leonarda 
Brunki z traserami wydziału o- 
bróbki kadłubów K-l zobowią­
zał się skrócić o 1 dzień prace 
przy wykonywaniu szablonów 
elementów kadłuba prototypo­
wego drobnicowca typu B-40 
oraz kadłubów drugiej serii prze 
myślowych baz rybackich typu 
B-S9. Podobne prace przyspie­
szy o jeden dzień zespół mi 
strza Jerzego Szauera, opraco­
wujący elementy kadłuba pa- 
ragrafowca typu B-459. 5-oso- 
bowy zespół kobiet z tego wy­
działu przygotuje podłogę pod 
wykreślenie siatki prototypo­
wego paragrafowca.

Podobnie zespół mistrza Fe­
liksa Lewińskiego z wręgowni 
wydziału K-l skróci o 10 go­
dzin prefabrykację fundamen­
tów do trawlerów-prżetwórni 
typu B-15 i paragrafowców ty­
pu B-459. W Zakładzie Budowy 

j Trawlerów zobowiązania podję- 
j ły brygady mistrzów Micha ia- 
| ka, Dettlafa i Mazura z wy- 
j działu elektrycznego, które 
; skrócą o 192 dni prace wypo- 
j sażeniowe przy 4 trawlerach- 
i przetwórniach.
I Grupa inżynierów i techni- 
j ków z pracowni materiałowej 
głównego technologa przepra- 

j cuje 80 godzin nad dokumen­
tacją urządzenia do mechanicz 

i nego czyszczenia i konserwacji 
blach i profili.

I Dalsze zobowiązania napły­
nęły od 16 pracowników ogrod 
nictwa i zespołu, gospodarczego 
z działu administracyjnego o- 
raz od brygady prefabrykacyj- 
nej wydziału ślusarskiego Za­
kładu Budowy Trawlerów, któ­
ra swój marcowy plan produk­
cyjny wykona o l dzień przed 
terminem.

Jedynie w wydziale prób 
Stoczni Gdańskiej zobowiąza­
nia podjęło 221 stoczniowców, 
którzy przy ich realizacji prze 
pracowali już prawie 3 tysiące 
godzin. (am)

Narada gdańskiej Temidy
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spraw 168. Ogólna suma ro­
szczeń wynosi ok. 700 tvs. 
złotych.

Omawiając zagadnienie 
przestępstw gospodarczych 
referent podkreślił złożo­
ność, wymagającą odmien­
nych metod profilaktyki 
oraz ścigania. Przykładową 
była sprawa afery w Gdyń­
skich Zakładach Gastrono­
micznych. Na ławie oskar­
żonych zasiadło 14 osób 
oskarżonych o to, że poza 
zaborem 171 tys. zł pobie­
rali łapówki oraz działali 
na szkodę konsumentów. 
Główny sprawca afery zo­
stał surow0 ukarany wy­
rokiem 10 lat więzienia, 
przepadkiem mienia oraz 
50 tys. zł grzywny. Mówiąc 
o profilaktyce podkreślił re­
ferent ofiarność 263 akty­
wistów społecznych, w 
skład których wchodzą pra­
cownicy fizyczni i umysło­
wi, nauczyciele i wojskowi, 
radni i ławnicy, komendan­
ci OHP. Szczególnie zasłu­
gują na uznanie przedsta­
wiciele wielkich zakładów 
przemysłowych, jak stocz­
nie i elbląski „Zamech”.

Przechodząc do zrefero-

Za mierzenia 
na tegoroczne

O Dokończenie ze str. 1
Inauguracja Dni Oświaty, 

Książki i Prasy w naszym 
województwie nastąpi 3 ma 
ja w Kwidzynie — jako że 
powiat kwidzyński należy 
do przodujących w rozwoju 
kultury. 13 maja święcony 
będzie Dzień Działacza Kul­
tury, 27—28 maja odbędzie 
się wielki festyn artystycz­
ny na molo w Sopocie, po­
łączony ze zjazdem przodu­
jących zespołów amator­
skich z całego wojewódz­
twa. W Sztumie, Starogar­
dzie, Kwidzynie i • Kartu­
zach obchodzone beda w 
maju Dni Miast i Regionów.

Na program obchodów 
złożą się kiermasze książek, 
loterie, wystawy dzieł sztu­
ki, festyny, wieczornice, 
spotkania autorskie twór­
ców i dyskusje z działacza­
mi politycznymi i społecz­
nymi, z widowiskami ple­
nerowymi wystąpią teatry 
stałe i objazdowe. Obecnie 
ustalane sa szczegółowe pro 
gramy obchodów dni w po­
szczególnych regionach.

(ak)

wania zagadnienia profilak­
tyki wśród nieletnich, pre­
zes Walczyński zwrócił u- 
wagę, że sprawa ta winna 
być przedmiotem szczegól­
nej troski, zważywszy że 
wskaźnik przestępczości dla 
nieletnich w Gdańsku wy­
nosi 9,5, co oznacza, że zaj­
mujemy zaraz po Warsza­
wie drugie, niechlubne miej 
see. Główny ciężar pracy 
z młodzieżą zagrożoną spo­
czywa na 306 kuratorach, 
którym powierzono 1.427 
nieletnich. Duży wkład pra­
cy na tym odcinku należy 
odnotować na konto ZHP, 
ZMS, wojska i Marynarki 
Wojennej.

Przechodząc do omówie­
nia odcinka powództwa cy 
wilnego referent wskazał 
na niedostateczną jeszcze 
działalność komisji pojed­
nawczych, działających w 
zakładach pracy. Komisji 
takich powołano ogółem 
130. Mają one już pewne 
wyniki, co wcale rie zna­
czy, że osiągnęły już pu­
łap swoich możliwości. W 
rozbudzeniu dalszej aktyw­
ności komisji pojednaw­
czych winny uczestniczyć 
prezesi sądów powiatowych.

Swoje wystąpienie prezes 
Walczyński zakończył krót­
ką charakterystyką kadry, 
jaką dysponuje okręg gdań­
ski. Kadra ta ma wszelkie 
atuty, aby w dalszym cią­
gu usprawniać swoją pra­
cę i spełniać pokładane W 
niej nadzieje.

W dyskusji zabierali głos 
sędziowie, prokuratorzy, ku­
ratorzy, ławnicy oraz przed 
stawiciele wolnych zawo­
dów, związanych z działal­
nością sądownictwa. Dy­
skutanci dzielili się do­
świadczeniami ze swej pra­
cy, mówiąc również o prze­
szkodach, które spotykają 
w swojej praktycznej dzia­
łalności.

W dyskusji wystąpili rów­
nież I sekretarz KW PZPR 
Jan Ptasiński oraz mini­
ster sprawiedliwości dr 
Stanisław Walczak.

Sekretarz Ptasiński mó­
wił o sprawności sądu, któ­
ra winna być koordynowa­
na ze sprawnością MO i 
Prokuratury. Poddał ana­
lizie profilaktyczne znacze­
nie wyroków, skrytykował 
tendencję spadku kar, ścią­
galności grzywien, przew­
lekłość postępowania zwła­
szcza w sprawach typu afe­
rowego. Zwrócił uwagę na 
nowe niebezpieczne zjawis­
ko recydywy w przestęp­
stwach gospodarczych oraz 
na łatwość prześlizgiwania

się przez ogniwa wymiaru 
sprawiedliwości ze strony 
grubych ryb w grubych 
aferach. Uznał również za 
niedostateczną operatyw­
ność w likwidacji gangów 
przemytniczych i dewizo­
wych. Zalecił kontynuowa­
nie rozpraw doraźnych 
zwłaszcza w sezonie letnim. 
Mocno podkreślił potrzebę 
poszanowania prawodawst­
wa pracy.

Minister sprawiedliwości 
dr Stanisław Walczak pod­
kreślił, że na naradzie re­
prezentowane są wszystkie 
wycinki resortu sprawiedli­
wości. Wyraził uznanie, że 
narada przeanalizowała sze­
roką problematykę sądow­
nictwa i zwróciła uwagę na 
potrzebę koordynacji i do­
ceniania wysiłków ze stro­
ny poszczególnych ogniw 
wymiaru sprawiedliwości. 
Minister Walczak podkreś­
lił szczególnie ważne zna­
czenie dla stylu pracy są­
du ludowego, jakie ma więź 
ze społeczeństwem. Dużo 
uwagi poświęcił zagadnie­
niu kultury pracy sądów. 
Wreszcie omówił szczegóły 
metodologii pracy sądow­
nictwa okręgu gdańskiego 
w oparciu o dyskusję i ma­
teriały narady, ustosunko- 
wywując się do jej pozy­
tywów, jak i elementów 
krytycznych.

W.

Kulisy odejścia
9 Dokończenie ze str. 1
lub tuszowane. Natomiast 
uwielokrotniano w nich suk 
cesy.

Prezydent Johnson stwier 
dził obecnie, że niektórzy 
z jego politycznych bu­
chalterów fałszowali księ­
gi. Czymś innym jest 
wprowadzanie w błąd o- 
pinii publicznej, a czymś 
zupełnie innym wprowa­
dzanie w błąd prezyden­
ta Johnsona.
Ten problem wprowadza­

nia w błąd prezydenta jest 
częściowo stworzony przez 
niego samego. Johnson wie 
lokrotnie zachowywał się 
tak wobec swych podwład­
nych, jak gdyby wyrażenie 
odmiennego zdania uznawał 
za przejaw nielojalności. 
Rezultat był taki, że wielu 
urzędników mówiło „to co 
chciał szef”. Wielu ludzi 
pracujących przy realizacji 
wietnamskich programów 
bało się po prostu dać szcze 
rze wyraz swym uczuciom 
lub przedstawić uczciwe 
oceny.

Kolejarze ufundują pomnik
swoim kolegom - bohaterom minionej wojny

Przeszło rok temu na kra 
jowej naradzie kolejarzy, 
byłych członków ruchu o- 
poru i byłych więźniów 
hitlerowskich obozów za­
głady z lat 1939-45 (w 
naradzie wzięli udział 
m. in. przedstawiciele ZG 
ZBoWiD z prezesem gen. 
M. Moczarem, minister ko­
munikacji P. Lewiński o- 
raz dyrektorzy OKP) posta­
nowiono upamiętnić wszyst 
kie te miejsca, gdzie kole­
jarze polscy i partyzanci 
wysadzali pociągi hitlerow­
skie z wojskiem i sprzętem 
wojennym, siejąc dywersję 
na tyłach wroga.

Po przeprowadzonej w na 
szym województwie ewiden 
cji takich miejsc, upamięt­
niono je jesionią ub. roku 
tymczasowymi skromnymi 
tablicami, przy czym posta­
nowiono w przyszłości w 
tych miejscach postawić o- 
kazalsze pomniki. W tym 
celu powołano do życia spe­
cjalny komitet budowy pom 
nika kolejarzy - bohaterów, 
którzy walczyli na terenie 
okręgu gdańskiego.

Obecnie komitet zwrócił się 
z apelem do wszystkich kole 
jarzy i pracowników przed­
siębiorstw resortu komunika­
cji na naszym terenie, tak w 
służbie czynnej jak i emery­
tów, aby poprzez swoje rady 
zakładowe lub sekcje emery­
tów i rencistów, a tam gdzie 
nie ma rad zakładowych po­
przez terenowe jednostki or­
ganizacyjne, przeprowadzili 
zbiórkę pieniężną dobrowol­
nych składek na listy zbior­
cze lub indywidualnie. Komi­
tetowi zależy na tym, aby 
pomnik został ufundowany 
przez ogół kolejarzy. Zebrane 
ofiary pieniężne należy prze­
kazywać przez pocztę na kon 
to komitetu budowy pomni­
ka w PKO Gdańsk nr 52-9-7, 
zaś listy ofiarodawców nale­
ży dostarczyć do sekretariatu 
komitetu w DOKP, pak. 851, 
tel. 419.

Ufundowany przez ogól 
naszych kolejarzy pomnik 
stanie w parku obok dwor­
ca kolejowego na stacji 
Czarna Woda, na szlaku Sta 
rogard Gdański — Chojni­
ce, a więc w pobliżu miejsc, 
w których w roku 1942 u- 
czestnicy ruchu oporu do­
konali z udziałem miejsco­
wych kolejarzy szeregu uda 
nych akcji dywersyjnych 
na niemieckie pociągi z 
wojskiem, ciężkim sprzętem 
wojennym i amunicją. Nie­
zależnie od budowy wspom­
nianego pomnika, komitet 
projektuje w dalszej kolej­
ności upamiętnić miejsca 
bezpośrednich wykolejeń na 
tej linii (a więc na szlakach 
Zblewo — Kaliska i Kalis­
ka — Czarna Woda), ka­

miennym głazem z wyryu 
tym okolicznościowym na­
pisem, zaś na ścianie budyń 
ku byłej strażnicy kolejo­
wej w Czarnej Wodzie u- 
mieścić większych rozmia­
rów tablicę pamiątkową.

Mamy wrażenie, że wszy­
scy pracownicy PKP i 
przedsiębiorstw resortu ko­
munikacji pospieszą z porno 
cą komitetowi i będą zgła­
szali indywidualne lub zbio 
rowe, choćby najskromniej­
sze ofiary pieniężne.

(st)
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Tylko 7naszych kutrów
na łowiskach bałtyckich

Od wczorajszego ranka na 
naszym Wybrzeżu panuje pogo 
towie przeciwsztormowe. Na 
Bałtyku wieją północne do pół 
nocno-zachodnich wiatry o sile 
przekraczającej 9 stopni w 
skali Beauforta.

Łowiska bałtyckie znów opu 
stoszały i z całej naszej flotylli 
kutrowej tylko 7 jednostek 
znajduje się w rejonie Gotlan- 
du. We Władysławowie i Gdy­
ni schronienie znalazło 7 kut­
rów duńskich. (sta)

SPORT SPORT

Hokejowe mistrzostwa
świata —w TV

Trwające obecnie w Wiedniu 
hokejowe mistrzostwa świata 
cieszą się również dużym za­
interesowaniem ze strony te­
lewidzów, a to dzięki dopro­
wadzeniu do skutku przez „In- 
terwizję” (co nie było łatwe) 
bezpośrednich transmisji z nie­
których spotkań. Oto program 
najbliższych transmisji: 24 hm.
0 godz. 21,5f> polska TV nada 
film „Zmagania tytanów”, 
związany tematycznie z mi­
strzostwami hokejowymi świa­
ta, w sobotę 25 bm. o godz. 
18,30 transmisja meczu ZSRR— 
Szwecja, a o godz. 2i;30 meczu 
CSRS — Kanada, w poniedzia­
łek 27 bm. o godz. 17,50 tran­
smisja meczu CSRS — Szwecja 
we wiórek 28 bm. o godz. 21,15 
spotkanie Polska — Austria, 
wreszcie zakończenie mistrzo­
stw', w środę 29 bm. o godz. 
14,45 mecz Szwecja — Kanada
1 O godz. 17,05 ZSRR — CSRS.

I liga piłki ręcznej
W zaległym spotkaniu I ligi 

piłki ręcznej GKS Wybrzeże 
pokonał wczoraj Spójnię 22:19 
(13:12).

----- ©------

Derby siatkarek
W rozegranym wczoraj we 

Wrzeszczu I-ligowym meczu 
siatkówki żeńskiej. AZS Gdańsk 
po zaciętej walce wygrał ze 
Startem Gdynia 3:2 (15:13, 6:15, 
9:15, 15:11, 15:5).

Mój Drogi Mąż, nasz Najukochańszy Tatuś, 
Najlepszy Syn i Brat

ś.tP.
* ^ dr inż. JERZY RUTECKI

profesor Politechniki Gdańskiej 
ućzestnik kampanii wrześniowej i walki kon­
spiracyjnej, po długiej i ciężkiej chorobie zmarł 
w dniu 21. III. 1967 r.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w dniu 23 
marca 1967 r. o godz. 15.00 z kaplicy cmentarnej 
na Srebrzysku.

O czym zawiadamia Przyjaciół pogrążona w 
głębokim talu
7170-G RODZINA

Dnia 21. III. br. zmarł w Gdańsku
prof, dr inż. JERZY RUTECKI

kierownik Katedry Wytrzymałości Materiałów, 
prodziejkan Wydziału Budowy Maszyn Politechni­
ki Gdańskiej, były przewodniczący Rady Zakła­
dowej ZNP, członek Polskiego Towarzystwa Me­
chaniki Teoretycznej i Stosowanej, laureat nagro­
dy mimstra szkolnictwa wyższego II stopnia.

Politechnika Gdańska traci w Zmarłym wybitne­
go pracownika nauki, zasłużonego wychowawcę 
szeregu pokoleń inżynierów-mechaników, autora 
wielu prac specjalistycznych i monografii, sprę­
żystego organizatora i wielkiego przyjaciela 
młodzeży.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23. III. 67 r., o 
godz. 15.00 na cmentarzu Centralnym w Gdańsku- 
Wrzeszczu przy ul. Srebrzysko.

«u, Rada zakładowa Związku Zawodowego
Nauczycielstwa Polskiego

Jg* Rektor
1 Senat Politechniki Gdańskiej

1989-K)

Dnia 21. III. 1967 r. po długich i ciężkich cier­
pieniach zmarł w wieku lat 50

prof, dr inż. JERZY RUTECKI
kierownik Katedry Wytrzymałości Materiałów, 
prodziekan Wydziału Budowy Maszyn Politechniki 
Gdańskiej, członek Rady Wydziału, były długolet­
ni członek Senatu Uczelni, były przewodniczący 
Rady Zakładowej ZZNP, członek Polskiego Towa­
rzystwa Mechaniki Teoretycznej i Stosowanej, 
laureat nagrody ministra szkolnictwa wyższego II 
stopnia.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę i 
Przyjaciela, niestrudzonego pracownika nauki, 
wybitnego autora wielu prac publikowanych i mo­
nografii, dobrego orgahizatora i wielkiego Przy­
jaciela młodzieży.

Jego skromność, bezpośredniość i serdeczny 
stosunek do ludzi pozostanie na zawsze w na­
szej pamięci oraz w pamięci licznego grona Jego 
uczniów.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm. o godz. 
15.00 na cmentarzu Centralnym Srebrzysko.

Dziekan ł Rada Wydziału Budowy 
Maszyn Politechniki Gdańskiej 

1979-K ________________  __________

UWAGA ODBIORCY GAZU PŁYNNEGO 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „ELEKTROMETAL” w TCZEWIE 

zawiadamia swoich odbiorców,
że od dnia 1 kwietnia 1967 r. obowiązywać będą opłaty za dostawę 
butli i gazem płynnym do klienta w oparciu o następującą tabelę opłat:

Strefa Odległość za dostawę 1 butli stalowej 
o pojemn. 11 kg gazu płynnego 

do 9 km 16,50
ponad 9 — 18 km 23,50

„ 18 — 30 km 32,50
30 km 48,50

Jednocześnie zawiadamia się, że stosownie do zarządzenia Ministerstwa 
Gospodarki Komunalnej z dnia 23.V.1966 r. Znak: UG 11-211-65 wszyscy 
odbiorcy będą zaopatrywani w gaz płynny w butlach wyłącznie tran­
sportem spółdzielni. 1651-K

I
II

III
IV

Dyrekcja
Okręgowego Przedsiębiorstwa Barów 

Mlecznych Gdańsk-Wrzeszcz
ul. Grunwaldzka nr Ji4, tel. 41-29-61
PRZYJMUJE KOMISANTKI 

do stałej i obnośnej sprzedaży lodów
„CALYPSO’

na rok 1967
na terenie trójmiasta, Tczewa Wejherowa.

1917-K

Dnia 21. III. br. po długich i ciężkich cierpie­
niach zmarł

profesor nadzwyczajny 
dr inż. JERZY RUTECKI

kierownik Katedry Wytrzymałości Materiałów, 
prodziekan Wydziału Budowy Maszyn Politechniki 
Gdańskiej, były przewodniczący Rady zakładowej 
ZZNP, długoletni członek Polskiego Towarzy­
stwa Mechaniki Teoretycznej i Stosowanej, Na­
czelnej Organizacji Technicznej oraz innych 

stowarzyszeń naukowych 
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego kierowni­

ka i serdecznego przyjaciela, który z całym od­
daniem i po ojcowsku dbał o nasz rozwój nau­
kowy, interesując się jednocześnie najdrobniejszy­
mi sprawami życiowymi swoich podwładnych.

Odszedł od nas Wielki Uczony kontynuujący tra­
dycję sławnej szkoły prof. M. T. Kubera, autor 
wielu prac naukowych i monografii o dużym 
znaczeniu w nauce światowej, a jednocześnie 
człowiek bezpośredni i skromny, który zawsze 
potrafił poświęcić swój cenny czas dlä ludzi po­
trzebujących jego pomocy.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Centralnym 
Srebrzysko we czwartek, dnia 23. III. 67 godz. 15.00 

Pracownicy Katedry wytrzymałości Materia­
łów i Zakładu Naukowego Maszyn i Urzą­
dzeń Przetwórstwa Rybnego, uczniowie i 

przyjaciele
1986-K

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK jednorodzinny, z 
ogrodem w Wałbrzychu, 
zamienię na podobny w 
trójmieście lub okolicy 
Wiadomość: Kubica, Wał­
brzych, ul. Kasprowicza 
37. P-241
DOMEK jednorodzinny, 5 
pokor, z wygodami, wy­
łączony, w Gdyni sprze­
dam. Oferty: Biuro Ogło- 
szeń Gdynia pod ..S-2848”.
SAD owocowy w Orłowie 
oddam w dzierżawę. Gdy 
nia, Świętojańska 23 m. 
4, Stawicki. S-2847
BARAK murowany z o- 
grodem sprzedam. Rumia. 
Sienkiewicza 69. S-2858

MOTORYZACYJNE
OSĘ” 175 sprzedam. Tele­
fon 21-40-61. S-2849

Dnia 21 marca 1967 r. 
zmarł po ciężkich cier­
pieniach opatrzony sa­
kramentami św. w wie­
ku lat 64

ś. t p.
Kazimierz Fijałkowski
emerytowany naczelnik 

stacji Gdynia 
Wyprowadzenie zwłok 

z kaplicy św. Jakuba 
przy katedrze na cmen­
tarz w Oliwie odbędzie 
się dnia 23 bm. o godzi­
nie 15. O czym zawia­
damia ze smutkiem

żona, dzieci ł wnuki
S-2981

WOJEWÓDZKIE ZJEDNOCZENIE 
PRZEDSIĘBIORSTW HANDLOWYCH

ZAWIADAMIA,

że już można zaopatrywać się w szeroki 
asortyment pieczywa świątecznego
na kiermaszach w następujących sklepach 

Miejskiego Handlu Detalicznego:
Sklep „Delikatesy” — Gdańsk, ul. Rajska 5

„ nr 55 — Gdańsk, ul. Elżbietańska 5
„ nr 30 —- Gdańsk, ul. Długa 39
„ nr 3 — Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 41
„ nr 19 — Wrzeszcz, ul. Kościuszki 117

Sklep „Delikatesy” — Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 102 
,, nr 60 — Oliwa, Wita Stwosza róg

Derdowskiego
,, nr 55 — Gdynia, ul. Czerw. Kosynierów U
„ nr 40 — Gdynia, ul. Świętojańska 118.

OSZCZĘDZAJ CZAS!
Kupuj gotowe, wysokiej jakości pieczywo 
świąteczne w sklepach MHD.

1990-K

BLOK do ..Warszawy” 203 
kupię. Gdańsk 4, ul. Sta- 
rowiejska 15. G-70Ü7
WFM, stan dobry, cena 
2 000 zł sprzedam. Wiado­
mość: Orłowo, Kowieńska 
11. S-2864
SAMOCHÓD osobowy — 
„Skoda” 1101, niedrogo — 
sprzedam. Telefon 21-93-58.

S-2860
„MERCEDES” 170 V, sil­
nik do remontu, tanio — 
sprzedam, oferty: Biuro
Ogłoszeń Gdańsk pod „G- 
6993”.
PRZYCZEPĘ do „Iża” lub 
„Pannonii” używaną ku- 
nię. Teł. 32-06-55, po godz. 
20. G-7002
BAGAŻÓWKĘ marki „Thä 
mömen” wraz z taksome­
trem „Hałda” sprzedam. 
Wiadomość: Elbląg. ul.
Grunwaldzka 23-2. P-243

sprzedaż:
RÓŻE — wielkokwiatowe 
sprzedam. Wrzeszc7. ul. 
Fornalskiej 23. telefon 
41-53-41, Kokoszko. G-6790
PIESKI foksteriery sprze­
dam. Gdynia, ul. Dzier­
żyńskiego 17-5. S-2846
TELEWIZOR 14, złotych 
1 800 — sprzedam. Telefon
31t86-87» wieczowtfn.

KLACZ źrebną, dwa źre­
baki sprzedam. Szatkow­
ski, stacja Rekowo, pow. 
pucki. S-2853

LEKARSKIE
SKÖRNO - weneryczne dr 
Przylipiak. Gdańsk, Dłu­
ga 64-65, tel. 31-56-65.

PRACA
POMOC domowa, docho­
dząca potrzebna. Gdynia, 
Kwidzyńska 6, tel. 21-86-39

G-6864
POMOC domowa, docho­
dząca potrzebna. Gdańsk, 
Świętojańska 68-69 m. 7, 
zgłoszenia godz. 17. G-7090
STARSZEGO mężczyznę 
zatrudnię. Ogrodnictwo 
Gdynia, ul. Śląska 92.

POMOC domowa zaraz po 
trzebna. Sopot, 22 Lipca 
45-4, od godz. 16. G-7085

LOKALE
ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią we Wrocławiu, na 
pokój z kuchnią w trój­
mieście: Wiadomość: Gdy 
nia, Swarzewską 45. S-2857
ZAMIENIĘ 2 pokoje, no­
we budownictwo, c. o., 
II piętro, słoneczne, na 2, 
stare budownictwo, możli 
wość hodowli. Oferty: — 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
bod ’,G-6997”.
ZAMIENIĘ duży pokój, 
służbówka, ze wspólną ku 
chnią, łazienką, na dwa 
pokoje z kuchnią i łazien 
ką, na trasie Wrzeszcz — 
Sopot. Oferty: Biuro Ogło 
szeń Gdańsk pod „G-7005”.

NAUKA*
ZEBRANIA organizacyjne 
KURSÓW odbędą się w 
dniach: 31 marca — kwa­
lifikacyjny Ślusarz o- 
gólny, samochodowy. TO­
KARZ. FREZER, ELEK­
TRYK, SPAWACZ. HY­
DRAULIK. 1 kwietnia — 
SPAWACZ GAZOWY. E- 
LEKTRYCZNY na książe­
czkę. 2 kwietnia — KU­
CHARZ, KELNER, BUFE­
TOWY. 10 kwietnia — OB­
SŁUGI i KONSERWACJI 
DŹWIGÓW. Inform" 
dzieła Wojewódzki Zakład 
Szkolenia „Oświata” Gd.- 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4, 
tel. 41-21-82. K-l 9 73

RÓŻNE
DNIA 25 marca 1967 roku 
wykładam na działce za­
trutą pszenicę przeciwko 
gryzoniom polnym. Zalew 
ski Leon, Gdynia - Wielki 
Kack, ul. Chwaszczyńska 
37. S-2680

PRZETARGI I LICYTACJE
III Km. 492/68
Komornik Sądu Powiatowego w Gdyni rewiru III 

mający kancelarię w Gdyni, pl. Konstytucji 5 (gmach 
Sądu) na podstawie art. 867 k.p.c. podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 29 marca 1967 r. o godz. 
12.30 w Rumi, ul. Czerwonych Kosynierów nr 39 
odbędzie się 1 licytacja ruchomości składających 
się z: samochodu osobowego marki „Chevrolet” oraz 
taksometra oszacowanych na łączną sumę 40.000,— zł. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu i ęgasię wyżej podanym. Komornik

‘ 1943-H
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PATENTU NIKT NIGDY NIE WYDAWAŁ. ALE 
SAMO BRZMIENIE ŚWIADCZY O ANGLOSAS­
KIM POCHODZENIU POJĘCIA MARKETINGU. A 
CO ONO OZNACZA?

Ł; IE znalazłem marketin- 
■* gu ani w Słowniku Wy 

razów Obcych, ani w Wiel­
kiej Encyklopedii Powszech 
nej. Autorzy uważali go wj 
dać za mało dla nas przy­
datny. I stąd właśnie py­
tanie zawarte w tytule.

Ale wróćmy do treści mar 
ketingu. Fachowcy rozumie 
ją pod tym pojęciem „sys­
tem kierowania produkcją z 
punktu widzenia zbytu wy­
robów i działania w intere­
sie potrzeb odbiorców”. Ta 
zrodzona w Anglii metoda 
działania gospodarczego — 
i szeroko na Zachodzie ro? 
powszechniona — cieszy się 
ostatnio dużym zaintereso­
waniem w Związku Ra­
dzieckim.

Oczywiście nie może być 
mowy o jej mechanicznym 
przenoszeniu na socjalistycz­
ny grunt. Zwłaszcza, że mar­
keting ulegał na Zachodzie 
przemianom, które często pro 
■wadziły do zaprzeczenia dzia 
łania „w interesie odbior­
ców”. W Stanach Zjednoczo­
nych na przykład cały wysi­
łek reklamy skierowany jest 
na przekonanie odbiorcy, że 
jego pozycja społeczna za­
leżna jest od marki (najdroż­
szej) i modelu (najnowszego) 
samochodu, którym jeździ. 
Ale przecież rzeczywista treść 
„produkcji z punktu widze­
nia zbytu” leży bardzo dale­
ko od tych snobistycznych 
ciągnot.

Otej właśnie treści pi­
sał niedawno obszer­
nie prof. S. Kamienicer W 

jednym z radzieckich cza­

sopism ekonomicznych, o- 
mawiając również warunki 
zastosowania marketingu w 
socjalistycznej gospodarce 
planowej. Powinien sią on 
tu stać — jego zdaniem — 
aktywną formą analizy po­
trzeb odbiorców, mającą na 
celu zgodne z tymi potrze­
bami kształtowanie produk 
cji. Wychodząc z założenia, 
że w ZSRR przedsiębior­
stwa przygotowują się do 
bardziej samodzielnego de­
cydowania o swoich zada­
niach planowych, prof. Ka­
mienicer uważa za celowe 
wykorzystywanie przez nie 
których metod marketingu. 
Zastosowanie ich będzie ro­
sło zwłaszcza w miarę co 
raz to pełniejszego nasyce­
nia rynku towarami, które 
kupujący będą mogli swo­
bodnie wybierać.

W konkluzji prof. Kamie 
nicer proponuje przyjęcie w 
radzieckich warunkach de­
finicji marketingu jako „po 
lityki gospodarczej mającej 
na celu zaspokajanie po­
trzeb odbiorców i harmonij 
nie wiążącej interesy wy­
twórców z interesami od­
biorców”.

CZYŻBY BADANIE 
POPYTU?

CZYŻBY więc chodziło 
po prostu o dobrze nam 

znane badanie popytu? Bo 
o badaniu popytu tzw. sze-

★ Gigantyczne lodówki dla statków ★ Sprężarki 
amoniakalne ★ Składane komórki chłodnicze
Nowa specjalność
naszego przemysłu
7 roku na rok rośnie za- 
" potrzebowanie na wszel 
kiego rodzaju urządzenia 
chłodnicze. O nowe chłod­
nie dopomina się nie tylko 
handel, komunikacja, prze­
mysł rolno - spożywczy, ale 
również i przemysł okręto­
wy. Jednym z zasadniczych 
elementów wyposażenia 
statków — baz rybackich 
są gigantyczne lodówki poz 
Walające na przechowywa­
nie ryb lub przetworów. 
W ramach specjalizacji pro­
dukcji przemysł nasz za­
jął się wytwarzaniem ta­
kich właśnie gigantycznych 
chłodni dla potrzeb budow­
nictwa okrętowego.

Największą z dotychczas 
Wyprodukowanych „fabryk 
zimna” była chłodnia okrę­
towa „B-69” ważąca 270 
ton I pozwalająca na osiąg­
nięcie w tunelach zamrażal- 
niczych statku temperatury 
■—45 st C. Ta gigantyczna 
lodówka wykonana w Wyt­
wórni Sprzętu Komunika­
cyjnego w Dębicy zamonto 
wana została na statku-ba- 
zie zbudowanym w Stocz­
ni Gdańskiej dla armato­
ra radzieckiego.

W tym roku przemysł 
nasz .wyprodukuje kilkana­
ście tego typu chłodni za­
równo na eksport jak i na 
Wyposażenie jednostek prze 
znaczonych dla armatora 
polskiego.

INNYM rodzajem chłodni 
produkowanym na po­

trzeby przemysłu są sprę­
żarkowe agregaty chłodni­
cze napędzane silnikami e- 
lektrycznymi pozwalające 
na osiągnięcie temperatury 
—25 st. C. Sprężarkowe a- 
gregafy chłodnicze nadają 
się również dla instalacji 
klimatyzacyjnych, chłodze­
nia powierzchni magazyno­
wych, utrzymywania właści 
wej temperatury w pomie­
szczeniach, gdzie pracują 
specjalnie czułe precyzyjne 
instrumenty, dtp.

W roku bieżącym wresz­
cie rozwinięta zostanie na 
szerszą skalę produkcja 
składanych komórek chłod­
niczych o wielkości pokoju 
mieszkalnego, służących 
głównie do przechowywa­
nia owoców i przetworów 
spożywczych w przemyśle 
rolno - spożywczym. Dzięki 
zastosowaniu regulacji wiel 
feości powierzchni chłod­

niczej można z nich będzie 
budować małe komory o po 
wierzchni składowej 6 m 
kw., lub po przestawieniu 
ścian o powierzchni 104 m 
kw. (Sok.)

rokich rzesz odbiorców pi­
sze się u nas niemal co 
dziennie, badania popytu 
P.T. Konsumentów prowa­
dzić mają wszystkie szczeb 
le handlu i sklepy fabrycz 
ne przedsiębiorstw produk­
cyjnych, badaniu popytu 
szanownych klientów służyć 
mają ankiety i wywiady, 
pokazy i targi...

Nie, nie chodzi o badanie 
popytu, czyli o szukanie od 
powiedzi na pytanie: czego 
chce klient? (moim skrom­
nym zdaniem, na pyta­
nie to potrafi rzeczowo od­
powiedzieć każdy doświad­
czony i rozsądny kierownik 
sklepu).

Marketing jest przede 
wszystkim „systemem kie­
rowania produkcją” albo 
jak go definiuje prof. Ka­
mienicer „polityką gospo­
darczą”, której kierunko­
wskazem jest zaspokajanie 
potrzeb odbiorców. Oczywi­
ście w harmonii z intere­
sami wytwórców, które bę­
dą dla nich „dobrymi inte­
resami” wówczas, kiedy ich 
wyroby zaspokajać będą na 
sze potrzeby.

0
MARKETING U NAS

zastosowaniu market in 
gu — zresztą mniejsza

0 nazwę, Choć warto by 
chyba znaleźć inne bardziej 
zgodne z duchem naszego 
języka określenie — coraz 
powszechniej mówi się i ni­
sze w Związku Radzieckim. 
A czy marketing może być
1 dla nas użyteczny?

Pełnej odpowiedzi na to 
pytanie udzielić mogą o- 
czywiście — analogicznie 
jak ją dali w Związku Ra­
dzieckim — tylko nasi eko­
nomiści. Tu przytoczyć moż 
na zaledwie niektóre z eko­
nomicznych przesłanek. Oto 
np. niedawno podano infor­

mację, że w roku ubiegłym 
na każdy 1 proc. przyrostu 
produkcji wypadało 1,6 proc. 
przyrostu zapasów. Zapasy 
rosną więc szybciej niż pro 
dukcja, czyli — upraszcza­
jąc — część produkcji nie 
służy zaspokajaniu potrzeb 
odbiorców. Albo inna ocena 
ekonomiczna, stwierdzająca 
małą skuteczność działają­
cych u nas bodźców i pro­
dukcji i popytu. A więc sła 
bóść podniet zachęcających 
producenta do produkcji, a 
konsumenta do kupna.

ZOSTAWMY jednak na 
uboczu opinie ekonomi­

stów i odnotujmy prostą 
sklepową obserwację. — To
dziwne — narzekają nasze 
żony — że sklepy tekstylne, 
konfekcyjne czy obuwnicze 
są często załadowane towa­
rami, ale kiedy przychodzi 
coś kupić...

A więc może umieścić jed 
nak marketing nie tylko w 
encyklopedii?

Jan WOLSKI

„GŁOSU MATKI “
10)

Szczerze przyznaję, że 
świadomie przez wszystkie 
lata odkąd wyszłam za maż 
i następnie zostałam matką 
trojga dzieci nie angażowa­
łam się do tzw. spraw o- 
gólnoludzkich, ograniczając 
się wyłącznie do „własne­
go podwórka”, dając mak­
simum wysiłku, aby przede 
wszystkim moje dzieci wy­
chować na porządnych lu­
dzi i solidnych obywateli. 
Ktoś może zarzuci mi wy­
godnictwo? Lecz tak nie 
jest. Otóż moja postawa 
wynikała z przeświadcze­
nia, że miałam bezwzględne 
zaufanie do ludzi, którzy 
posiadała znacznie lepsze 
przygotowanie do pracy wy 
chowawczej i którzy mogą 
rzeczywiście pozytywnie 
oddziaływać i kształtować 
społeczeństwo, zwłaszcza 
młodzież.

Obecnie mam duże wąt­
pliwości czy ludzie, którzy 
tworzą i opracowują wiele 
audycji telewizyjnych, ksią 
żek i widowisk teatralnych.

MM

Polskie wydanie pla- Wyścigu Pokoju W ar sza- 
katu tegorocznego XX wa — Berlin — Praha 
Jubileuszowego Między- (10—25 maja), 
narodowego Kolarskiego CAF

POLEMIKI, POLEMIKI

0 „Jubileuszu po polsku“ - inaczej
Trudno byłoby posłużyć się przykładem zespołu 

amatorskiego, który nie popełnia żadnych błędów 
i może tym samym lekceważyć krytykę — bo ta­
kiego zespołu nie ma.

SŁUSZNE więc jest za­
chęcanie amatorów do 

korzystania z rad i wska­
zówek doświadczonych fa­
chowców, bo to jedyna dro 
ga uniknięcia maniery i za­
chowania zdrowych poglą­
dów. Red. L. Niekrasz' — 
autor artykułu „Jubileusz 
po polsku”, posługując się 
przykładem skrzywdzonego 
rzekomo chóru „Hartwig” 
ma jednak odmienne zda­
nie w tym względzie i bar­
dzo energicznie uzasadnia 
swoje przekonania.

Analizując niewątpliwie 
chlubną przeszłość chóru 
wysuwa na tej podstawie 
wniosek, iż „mamy do czy­
nienia z zespołem oryginal­
nym i dużej klasy artysty­
cznej”..., po czym przystę­
puje do podważania auto­
rytetu jury Ogólnopolskie­
go Przeglądu w Poznaniu, 
przedstawicieli Polskiego 
Radia w Gdańsku, a także 
recenzentów prasowych, 
którzy mieli nieszczęście 
wypowiedzieć sie krytycz­
nie o poziomie omawianego 
tu zespołu chóralnego. Zga­
dzam się z red. L. Niekra- 
szem, że opiniodawcy mogą 
się-czasem mylić, że są su­
biektywni ale czy możliwe 
jest żeby wszyscy nie mieli 
racji?

g^g IEWĄTPLIWIE prze- 
gląd poznański nie do­

równywał powaga konkur­
sowi chopinowskiemu, co z 
przekąsem zauważył autor 
„Jubileuszu”, jednak fakt. 
że w jury zasiadały takie 
uznane autorytety jak prof.

tor PWSM w Poznaniu, Jó­
zef Powroźniak, rektor 
PWSM w Łodzi oraz słyn­
ni dyrygenci: Jerzy Kołacz 
kowski, Józef Bok i Zbig­
niew Soja, nie wymaga ko­
mentarzy.

Rozmawiałem na temat 
przeglądu poznańskiego z 
jurorem, prof. Kołaczkow­
skim, który powiedział, że 
jury oceniając poziom ar­
tystyczny (zespół) brało pod 
uwagę precyzje wykonania 
i wartości opracowań utwo 
rów wokalnych, a nie cha­
rakter lub rodzaj repertua­
ru. Komisja oceniająca nie 
brała także w rachubę prze 
szłości artystycznej, osiąg­
nięć i sukcesów, tylko rze­
czywistą wartość wykony­
wanego programu.

Byłoby wielce niesprawie 
dliwe i nieuczciwe wobec 
innych zespołów, przyzna­
wać nagrody wyłącznie 
tym, które w przeszłości re 
prezentowały wysoki po­
ziom artystyczny, ale obec­
nie, może właśnie wskutek pozycji repertuarowych, 
demobilizującego działania lecz brak ciągle zespołów,

niu słuchaczy do odbioru 
dzieła sztuki.
4||IADOMO powszechnie, 

że na występy big- 
beatowców uczęszczają ty­
siące słuchaczy, podczas 
gdy sale koncertowe, jakże 
często, świecą pustkami. 
Nikt wszakże nie jest na 
tyle tym zjawiskiem zasu­
gerowany, aby udowodnić 
wyższość big-bea.tu nad mu 
zyką symfoniczną. Jeśli nie 
wielka grupa melomanów 
interesuje się występami 
„Harf”, „Lutni” czy „Arie- 
nów”, to nie dowodzi to 
skostnienia lub wypaczenia 
założeń reoertuarowych, tyl 
ko niewyrobienia i nieosłu- 
chania z tą muzyką nasze­
go społeczeństwa. Chóry 
spełniają olbrzymią, pionier 
ską rolę w umuzykalnianiu 
i zapoznawaniu z dorob­
kiem kultury muzycznej. 
Ambicją każdego muzyka- 
amatora powinno być wy­
pracowanie takich możliwo 
ści technicznych, które ułat­
wiłyby sięgnięcie po najbar 
dziej wartościowy reper­
tuar.

OBECNIE wytworzyła się 
dość niekorzystna sy­

tuacja, ponieważ rośnie 
ilość nowych, ciekawych

poprzednio uzyskanych wy­
różnień, zniżyły swój lot i 
muszą ustąpić pola innym, 
lepiej przygotowanym. Po­
za tym niesłuszne byłoby 
też wydawanie sądu o zes­
pole, na podstawie jego po­
pularności w środowisku, 
gdyż popularność zwykle 
idzie w parze z realnymi u- 
miejętnościami. Zespół po­
winien kształtować smak 
artystyczny sw*go środowi­
ska, a nie żerować na nie-

Ędmund Maćkowiak, fek- dostatecznym przygotowa-

które poradziłyby sobie z 
trudnościami jakie nastrę­
czają nowe kompozycje. W 
tych warunkach powinno 
się ostro przeciwstawić po­
lityce tych zespołów, które 
pokazują łatwiznę, schlebia 
ją niewybrednym gustom 
części społeczeństwa oraz 
korzystają z pomocy ama­
torów trudniących się pro­
dukowaniem chodliwych 
pseudoartystycznych utwo­
rów muzycznych. Na prze­
glądzie poznańskim słusznie

krytykowano nieudolnie o- 
pracowane utwory wokalne. 
Niedostrzeganie bowiem 
wagi tego problemu, mo­
głoby się stać zachętą do 
inwazji na nasze estrady i 
sale koncertowe szmiry mu 
zycznej.

Opracowywanie utworów 
wokalnych na chór wyma­
ga gruntownego wykształ­
cenia muzycznego, a przede 
wszystkim inwencji i zdol­
ności twórczych. Znajomość 
zasad muzyki i harmonii z 
pewnością nie wystarczy. 
Nie mogę więc zgodzić się 
z red. Lechem Niekraszem, 
który zachęca zespoły chó­
ralne do szukania świe­
żego, nowatorskiego i ory­
ginalnego programu na 
własnych podwórkach. Każ 
dy nowy utwór, który 
chór amatorski pragnie wi­
dzieć w swoim programie, 
powinien przejść próbę o- 
gniową fachowej krytyki. 
Pieśń czy piosenka, ocenio­
na jako dobrze opracowana, 
nie będzie budziła zastrze­
żeń i z pewnością spodoba 
się słuchaczom. Red. Lech 
Niekrasz nie dostrzega, że 
rzetelnie popartego talen­
tem muzycznym rzemiosła 
nie zastąpi zmiana techniki 
— wprowadzenie i korzysta 
nie z urządzeń elektronicz­
nych: mikrofonów, głośni­
ków czy instrumentów elek 
tronowych.

Nie można rezygnować z 
najnowszych zdobyczy tech 
niki, ale nie można również 
przeceniać jej możliwości i 
rezygnując z wartościowej 
tradycyjnej spuścizny zdać 
się na ryzyko taniego efek­
ciarstwa, bo wówczas właś­
nie śpiewanie w chórze mo 
głoby się stać „kolektywną 
udręką”.
Ireneusz ŁUKASZEWSKI

wyraźnie kierowanych i za 
lecanych młodzieży — przy 
padkiem nie pomylili adre­
sata?

Na przykład: książki jak: 
„Siedem zielonych zeszy­
tów”, „Tancerze”, „Klaudy- 
na w szkole” itd. — moim 
zdaniem — powinny być kie 
rowane do rodziców i doro­
słego czytelnika, a nie do 
młodzieży w wieku 13—16 
lat (Propaguje je „Filipin­
ka”, a wiadomo, że to cza­
sopismo młodzieżowe). Rów 
nież obowiązującą lektura 
w VIII klasie są utwory 
Hemingwaya. Tym samym 
nastolatkom zaleca sie obej 
rżenie sztuk teatralnych 
pt. „Kto sie boi Virginii 
Woolf?”, „Tango” i innych. 
Książki i sztuki na pewno 
wartościowe, lecz nie nada­
jące się dla młodocianego 
odbiorcy. Tematyka książek 
i innych pozycji — wręcz 
przejaskrawiana i karyka­
turalne postacie ludzi do­
rosłych, także rodziców, nie 
wpływają budująco na sto­
sunek młodzieży do ludzi 
dorosłych.

Mam również zastrzeże­
nia do audycji telewizyj­
nych. Nie chodzi o to. aby 
program przeładowywać ąu 
dycjami publicystycznymi; 
kto zechce posłuchać — wy 
starczy mu radio, lecz nie 
trzeba częstować widza nie­
zdrową, głupią sensacją jak 
„Upiór z Luwru”. Ponadto, 
te na szczęście nieliczne, 
lecz bardzo niemiłe dygre­
sje pod adresem rodziców, 
jak np. kiedy spiker PKF 
komentował pokaz mody 
młodzieżowej w ten sposób, 
że należy tylko wybrać, a 
„wapniaki” kupując i tak 
zapłacą. To chyba było nie­
przemyślane, wyrządzające 
nam, rodzicom przykrość, 
zwłaszcza, że młodzież wy­
kazuje już i tak ogromną 
tendencje do lekceważenia 
ludzi starszych.

Zaznaczam, że nie jestem 
ponurakiem, widzącym wszy 
stko i wszystkich w szarych 
kolorach, posiadam także po 
czucie humoru, lecz listy 
matek publikowane na ła­
mach Waszego dziennika, 
zawierające tyle głębokiej 
troski i gorzkiej prawdy, 
zmusiły mnie również do 
zabrania głosu w tej nie 
obojętnej dla nas wszyst­
kich sprawie.

W. S.
• • •

Pragnę zabrać głos w 
„Echo Głosu Matki” w od­
powiedzi owemu panu z nie 
czytelnym podpisem. Je­
stem matka i babką. Prze­
żyłam straszliwą okupacje, 
jak setki tysięcy innych ma 
tek. Pracowało się dla Pol­
ski, życie narażając w taj­
nej organizacji i 3 lata w 
obozie pracy przymusowej. 
Widziałam jak ginęła mło­
dzież polska: moich 3 sy­
nów i męża zabrało okru­
cieństwo wojny, zginęli w 
obozie. Kocham Polskę i 
kocham młodzież nasza i 
dlatego nie jest mi obojęt­
ne jaka ta młodzież jest 
dziś.

Zdaniem owego pana, nie 
należy krepować swobody 
młodym. Jeżeli jest pan 
ojcem, to bardzo wątpliwej 
wartości moralnej i Polska 
nie będzie miała korzyści z 
pana dzieci. Pan żałuje, że 
się za wcześnie urodził, że 
nie mógł pan w tamtych 
latach używać nieokiełzanej 
swobody. To niechże pan 
teraz' używa i odmładza się 
przy współudziale nastola­
tek.

Całe jeszcze szczęście, że 
mamy i dobrą, wartościo­
wą młodzież. Ale taka ucz­
ciwa młodzież jest wyśmie­
wana przez podobnych owe 
mu panu kibiców. Zarzuca 
ów „kibic” matkom świę- 
toszkowatość i ob-^dę, wy­
tyka dulszczyzne, wreszcie 
chce zaimponować tym „ob 
ludnym matkom” sputnika­
mi, że lataja. a to niechże 
sobie latają! Co to ma współ 
nego z moralnością czy ucz­
ciwością? Czy ten niefor­
tunny „kibic” wie o tym, 
że niemoralne społeczeń­
stwo, to rozkład państwa.

Matka G. M. z Kartuz
• # •

Od dłuższego czasu toczą 
się dyskusje nad „Głosem 
Matki”,. Temat na , tyle in-.

teresujacy co irytujący. Ja 
dotychczas zauważyłem tyl 
ko jeden głos realistyczny, 
wskazujący, że tą metodą 
wychowawcza to należało­
by przed młodzieżą zamy^ 
kać muzea i chować dzie­
ła sztuki, ja bym dodał, że 
należałoby tworzyć oddziel 
ne plaże.

Chyba, że „matka” nie 
nauczyła dzieci odróżniać 
matki od nagiej dziewczyny, 
pokazanej we wspomnia­
nym filmie, nawiasem mó­
wiąc była to ładna dziewa 
cz.yna.

I jeszcze jedno, wydaje 
się, że ta „matka” nie ma 
w domu lustra, bo wątpię, 
aby kobieta mająca dora­
stające dzieci była podobną 
do tej dziewczyny.

Dużo dzisiejszej młodzieży 
można zarzucać, ale takie 
zjawiska chyba zawsze wy­
stępowały. Dzisiejsze czasy 
na pewno sie różnią od po­
przednich i młodzież jest in 
na na to dużo przyczyn się 
składa. Ja uważam, że mło-; 
dzież w większości jest 
wspaniała.

Nadmieniam, że nie je­
stem nastolatkiem, ale W 
w piątym krzyżyku i dzie­
ci mam wychowane na przy 
zwoitych ludzi.

D. K.
• * •

Czytałem wszystkie listy, 
Wnioski raczej smutne. By- 
łem zawsze pewien, że wal­
ka wielkich synów naszej 
ojczyzny nie poszła na dar­
mo i że stać nas już na 
odrzucenie zaśniedziałych 
przesądów. Nagle okazuje 
się, że upadliśmy moral­
nie, że upadek ten jest wiel 
ki, a spowodowany rozpow 
szechnioną, usankcjonowa­
ną pornografią, przejawia­
jącą się w kinie, teatrze, 
telewizji, w lekturze — sło 
wem wszędzie.

Czym się przejawia ta 
pornografia? Golizna — w 
kinie, telewizji i w litera­
turze. Rozmowami o miło-* 
ści, przecież nie tylko pla- 
tonicznej. Piosenka o frywol 
nej treści. Dyskusjami o pa 
lących problemach naszego 
czasu — prostytucji, prze­
rywaniu ciąży i tym podobi 
ne.

Człowiek jest Istotą ro­
zumną i cechą jego jest, że 
go stać na to, by odrzucić, 
to co powinien. Będąc w ta 
kiej sytuacji, że wyrzuca 
dobro, a zostawia zło — 
błądzi. Przez odpowiednie 
wychowanie człowiek osią­
ga ten stooień, że mając 
komplet przeciwieństw, wy 
bierze zawsze to, co powi­
nien. Wydaje mi się. że tę 
możność wyboru ktoś mu 
chce odebrać. Będziemy mę 
wstydzić, gdy zapanuje kbł 
tuńsko - drobnomieszczań* 
ski terror. Ktoś, widzę tęs­
kni za stęchłą drobnomiesz 
czańską atmosferą, ktoś wo 
li by młodzież wychowy­
wała się w zakłamaniu, W, 
fałszywym poglądzie na iy-. 
cie.

Myślicie, że przez odebra! 
nie prawa traktowania o 
tych sprawach publicznym 
środkiem przekazywania, 
skierujecie młodzież ku per 
wersyjnym zboczeniom? 
Klnę się. iż wam się to nie 
uda.

Zbigniew ZMUDA

A r) kański rejs 
uczniów PSM

25 słuchaczy II roku Państwo 
wej Szkoły Morskiej w Szcze­
cinie wypłynęło na szkolnym 
statku rybackim m/t „Łużyca” 
w półtoramiesięczny rejs n* 
wody zachodniej Afryki. Kon­
tynuując praktycznie studia 
odbywane w zimie w szkole, 
uczniowie większość rejsu, o- 
bliczanego na 10 tysięcy mil, 
spędzą na łowiskach w rejonie 
między Senegalem a Wyspami 
Kanaryjskimi; „Łużyca” ma 
też zawinąć na parodniowy po 
byt do Dakaru i do Las Pal­
mas. Uczniowie, z których II 
uczy się na wydziale nawiga- 
cyjno - połowowym, a 6 na 
mechanicznym, odbywali już w 
ub. roku rejsy po Bałtyku, na 
szkolnym statku m/t „Azy­
mut”,
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Śladem listu z Chyloni
W 22 lutego br. w „Dzienniku” ukazał się arty-

Kuł Pt. „Najważniejsze - zapał i inicjatywa...” w któ- 
na,sz, sprawozdawca pisał 0 otwarciu świetlicy w o- 

siediu Gdyńskiej Spółdzielni Mieszkaniowej przy ul. Sta-
mfeszJańcówW Gdyni’ inicjatyw^ 1 entuzjazm jego

!J><) kilku dniach do redakcji nadszedł list lokatorów, 
mieszkających przy tej samej klatce schodowej, w której 
mieści się _świetlica. W liście tym pisali oni, że wraz z o- 
twarciem swmthcy skończył się spokój w ich domu i na 
klatce schodowej, ze następnego dnia po otwarciu owej 
placówki doszło do bójki, że strumieniemi leje się alko­
hol, ze od wczesnych godzin zaczyna się „urzędowanie”
KlCyChw łik »a->wc^niej zaleźć się w świetlicy, że 
koncerty big-beatowe przeszkadzają w pracy i wypoczyn­
ku, ze klatka stanowi obecnie palarnię młodocianych itd.

Dziś Dzień Meteorologa

Postanowiliśmy rzecz zba 
dać na miejscu. Któregoś 
wieczoru pojechaliśmy nie­
zapowiedziani do Chyloni. 
Opierając się na danych z 
listu można by się spodzie­
wać, że już z daleka docho­
dzące odgłosy big-beatu, 
krzyku i śmiechu poprowa­
dzą nas do świetlicy A tu 
miła niespodzianka. W klat 
ce schodowej cisza. Nie ma 
papierosów, ani butelek po 
winie, nikt tu nie stoi i nie 
hałasuje. Drzwi do świetli 
cy zamknięte — na klucz.

Zapukaliśmy. Otworzyła 
nam świetliczanka Danuta 
Hodowska. W pierwszym 
pokoju panowała cisza. Tam 
mieści się czytelnia. W dru 
gim gwar i dźwięki muzyki 
z aparatu radiowego. Przy 
kilku stolikach chłopcy gra 
ją w różne gry.

Trzeci pokój dostosowano do 
potrzeb administracyjnych. Tu 
odbywają się zebrania prezy­
dium klubą oraz różnych korni 
sji, działających w osiedlu. W 
czwartym malutkim pokoiku 
mieści się szatnia, w której po 
za wierzchnim okryciem pozo­
stawia się buty, bo tutaj obo­
wiązuje chodzenie w paput- 
kach.

Klub jest dostępny w godz. 
16 — 18,30 dla grupy młodszej, 
zaś od 18.30 do 21.00 — dla star 
szej. ^ Korzysta z niego około 
40 osób, przeważnie chłopcy, 
ponieważ osiedle jest wybitnie 
„męskie”.

Kiedy przedstawiliśmy za 
rzuty przewodniczący prezy 
dium klubu Zbigniew Wy- 
siecki zgodził się z nimi 
częściowo, tłumacząc jedno­
cześnie, że w pierwszych

„Skeńe 66" przyjmuje
recytatorów

Grupa sceniczna „Skeńe 66” 
Ogłasza zapisy nowych człon­
ków do zespołu. Recytatorzy, 
którzy ukończyli 17 lat, pro­
szeni są o osobiste lub listow­
ne zgłoszenie się do 31 bm. do 
Młodzieżowego Domu Kultury 
We Wrzeszczu, ul. Hanki Sa­
wickiej 23/28, w godz. 11—19.

W zgłoszeniu należy podać: 
nazwisko i imię. wiek, szkołę 
lub uczelnię i miejsce zamiesz 
kania.

Kto był świadkiem?
V? dniu 28 lutego br. około 

godz. 10.45 w Oliwie (na przej­
ściu dla pieszych) przy ulicy 
Grunwaldzkiej została potrą­
cona przez samochód-furgon 
marki „Nysa” (nr rej. GK 
»2-52). kobieta, która w 'na­
stępstwie doznanych obrażeń 
zmarła.

■ Wszystkich świadków tego 
Wypadku oraz p. Markiewicz, 
autorkę listu, napisanego w 
dniu 3 bm. do ..Śmiało i szcze 
rze” w „Dzienniku Bałtyc­
kim”, orosimy o zgłoszenie się 
do Prokuratury Powiatowej dla 
m. Gdańska, pokój nr 220, lub 
do Komendy Ruchu Drogowe- 
®o MQ w Gdańsku, pokói nr’

dniach istotnie było głośno, 
że była nawet bójka, (ale 
na zewnątrz bloku, wyni­
kła zresztą z tego, że kilku 
młodzieńców z dzielnicy 
Demptowo koniecznie chcia 
ło się tutaj bawić); czasem 
ktoś nietrzeźwy zabłądził do 
świetlicy, aie takich nie 
wpuszczają. Zdarzało się 
również, że ktoś dobijał się 
do zamkniętych drzwi, ale i 
to bywa już coraz rzadziej. 
Pijany marynarz szwedzki, 
pozostawiony tutaj przez 
„znajome”, usiłował dostać 
się do klubu, zresztą bez 
skutku. Chłopcy sprowadzili 
taksówkę i odwieźli go do 
portu na statek.

I przewodniczący klubu, i 
świetliczanka twierdzili, że 
obecnie młodzież, wycho­
dząc, stara się nie czynić 
hałasu. Zresztą jest to po­
mieszczenie zastępcze. Już 
prawdopodobnie w paździer 
niku klub będzie przeniesio 
ny do innego, odpowiedniej­
szego budynku.

A co mówią lokatorzy — 
sąsiedzi? Oczywiście w naj­
gorszej sytuacji są dwie ro 
dżiny, mieszkające na par­
terze i sąsiadujące ze świet 
licą. Im to właśnie najbar­
dziej dało się we znaki za­
chowanie młodzieży w pier-! 
wszych dniach istnienia! 
świetlicy, a i teraz trzaska­
jące nieustannie drzwi de­
nerwują i irytują sąsiadów. 
Wyżej mieszkający stwier­
dzają, że obecnie właściwie 
bywalców świetlicy nie 
słychać poza dniami, w któ 
rych ćwiczą muzycy, tzn. w 
niedzielę od 10 do 13 i we 
wtorki od 17—-8.30.

Większość lokatorów, z 
którymi rozmawialiśmy, zgo 
dziła się, że świetlica jest 
na pewno pożyteczna. Chłop 
cy dbają o nią, sami, świet 
licę codziennie sprzątają, 
mają ambitne plany, bo 
pragną stworzyć tutaj ośro­
dek kulturalnej rozrywki, 
podnieść pracę zorganizowa 
nych już kółek, planują 
spotkania z pisarzami i 
przedstawicielami różnych 
specjalności, or/anizowanie 
wycieczek (np. do stoczni, 
do Warszawy) wykonanie 
boiska itp.

Rozumiemy więc żale są­
siadów świetlicy, ale sądzi 
my, że przy dobrej woli z 
obu stron obecny stan mo­
że pozostać do czasu ukoń­
czenia nowego lokalu, zwła­
szcza latem, gdy większość 
młodzieży, jeśli nie wyje- 
dzie na wakacje, to będzie 
przebywała przeważnie na 
wolnym powietrzu. Nie ule­
ga najmniejszej wątpliwo­
ści, że świetlica w tak du­
żym osiedlu jest niezbędna 
i dobrze się stało, że ją zor 
ganizowano.

H. N.

Morze i pas nadmorski
-domeną wybrzeżowych meteorologów

Światowa Organizacja Meteorologiczna, będąca orga­
nem specjalistycznym ONZ, której jednym ze stukilku- 
dziesięciu członków jest rów nież Polska, istnieje od kil­
kudziesięciu lat. 23 marca, uznany jako Dzień Meteoro­
loga, a obchodzony w naszym kraju po raz siódmy, jest 
świętem przeszło półtora tysięcznej rzeszv naszvch me­
teorologów, a w ich gronie ponad 200-osohowej grupy 
pracowników Oddziału Morskiego PIIIM w Gdyni.

Podczas gdy np. ośrodek krakowski koncentruje swo­
ją uwagę głównie na sytuacji powodziowej w warunkach 
górskich, gdy meteorologowie poznańscy służą przede wszy 
stkim rolnictwu, domeną zespołu naszego oddziału jest 
morze i pas nadmorski.

Nie ma przedsiębiorstwa 
morskiego, które nie utrzy­
mywałoby ścisłych kontak­
tów z Gdyńskim Biurem 
Prognoz lub filią Oddziału 
Morskiego PIHM w Szcze­
cinie. Porty rozkładają swo 
ją pracę zgodnie z przewi­
dywaniami służby meteoro­
logicznej. Zwłaszcza w o-

nych porach roku — przed 
podjęciem decyzji w róż 
nych sprawach — śpieszą 
Po poradę, wskazówki i in­
formacje do zespołu mor 
skich meteorologów. Ryba­
cy, urzędy morskie, ośrod­
ki koordynacyjne ratownic­
twa pilnie nasłuchują ko­
munikatów, od których za

Synoptycy Longin Wójcik i 1e*y wviscie iednnsteV w Bolesław Nosel przy obsłudze C y WyJscle jednostek W
aparatury radiowej, sprzężonej 
z dalekopisami.

Fot. Wł. Nieżywiński

kresie jesienno - zimowym, 
kiedy opady atmosferyczne 
poważnie wpływają na tern 
po przeładunków, gdy de­
cydować trzeba o liczbie ro 
botników itd., ważne są pro 
gnozy PIHM-u.

Kierownicy budów, roz­
sądni wychowawcy kolonij­
ni, ratownicy, armatorzy, 
budowlani i inni — o róż-

O tym 
warto

DZIŚ W 1’RÓJMIESCIE
klub „Lastadia” zaprasza o 

godz. .18 na imprezę, w której 
występują „Czarne golfy”.

yv galerii zw. Art. Plasty­
ków (Długi Targ. 43) odbędzie się 
o godz. 17 otwarcie wystawy 
malarstwa Jerzego Skrebeca.

W WDK w Gdańsku o gocjz. 
18 mgr inż. Jan Godlewski wy 
głosi prełekcję pt. „Zielone zło 
to”. Organizuje prelekcję Li­
ga Ochrony Przyrody.

W świetlicy D Z BM - Połud­
nie przy ul. Fiszera we Wrze­
szczu o godz. 15 odbędzie się 
spotkanie środowiskowe pra­
cowników gospodarki komu-

morze, postawienie flotylli 
ratowniczej w stan pogoto­
wia, ogłoszenie alarmu...

Prognozy rybackie na ło­
wiska bałtyckie, portowe, 
żeglugowe, lodowe i inne 
przygotowywane na różne

Ponadto do łańcucha lu 
dzi społecznie współpracują 
cych ze służbą meteorologi­
czną należą załogi 40 pol­
skich statków handlowych 
i wiele obcych. Dostarczają 
oni Gdyni stałych informa­
cji z różnych punktów le­
żących na szlakach mor­
skich.

Jakże tu sprostać celowi 
dzisiejszego dnia — popu­
laryzacji meteorologii, kie­
dy zaprezentowane przez 
kierownika Oddziału Mor­
skiego PIHM kpt. ż.w. Ka­
rola Zagrodzkiego oraz p. 
Danutę Wielbińską, kierują 
cą zakładem prognoz, dzie­
dziny obejmują nie tylko 
ciekawy, wysoce pożytecz­
ny, ale i szalenie obszerny 
zakres pracy.

Oto, poruszony dotych­
czas temat dotyczy zaled­
wie części pracy Biura Pro 
gnoz — działalności synop­
tyków, grona pań, które na 
noszą określone dane na 
mapy synoptyczne, radio 
telegrafistów, obsługi tech­
nicznej (np. tak ciekawego 
urządzenia, jak radiofaksy- 
mile, które z zagranicznych 
ośrodków przyjmuje goto­
we, wykreślone mapy obej­
mujące obszary od kanady 
po Ural), dwóch pań pro­
wadzących drukarenkę, i 
wielu innych, oddanych 
swej pracy fachowców.

A przecież obok służby 
meteorologicznej istnieją tu 
jeszcze trzy zakłady: prog­
noz, zajmujący się metody­
ką i sposobami sporządza 
nia prognoz, oceanografii fi 
zycznej, geologii i geomor­
fologii dna morskiego, a 
także pracownia aparatur* 
pomiarowej i dział sieci be 
dący podstawą obserwacji 
meteorologicznych.

Tegoroczne hasło „Pogo­
da i woda”, oznaczające 
S k oncen t row a nie Wy s ił k ó V

116 litrów krwi w ciągu 5 lat

DOKERZY
honorowymi dawcami krwi
Już 5 lat trwa w porcie 

gdyńskim szlachetna akcja 
honorowego krwiodawstwa. 
W tym czasie ok. 550 ochot 
ników dobrowolnie oddało 
116 litrów krwi (łącznie),

okresy dobowe, paro- j nad zagadnieniami wpływu 
lub kilkudniowe, telefonie* pogody na zasoby wodne
ne, odręczne wskazówki dy 
zurnych synoptyków, komu 
nikaty radiowe, biuletyny i 
mapki, to najpopularniejsze 
formy pomocy ze strony na­
szych meteorologów lu­
dziom pracującym w gospo­
darce morskiej jak i lądo­
wej.

Współpracują oni w tym 
celu nie tylko z siecią wła­
snych, nadmorskich stacji 
meteorologicznych, ale i z 
ośrodkami światowymi: w
Pradze czeskiej, z którym 
gdyński oddział ma bezpo- 
rednie połączenie kablowe, 

w Moskwie, Sztokholmie, 
Poczdamie itd.

Morski Oddział PIHM po 
siada swe filie na statkach. 
Np. ekipa meteorologiczna 
pracuje dla potrzeb flotyl­
li łowiącej na Morzu Pół­
nocnym na pokładzie stat- 
ków-baz „Pułaski” i „Ka-

świata, szerokie pole pozo­
stawia również naszym, wy 
brzeżowym meteorologom.

St. CZERSKA

Postawa godna
naśladowania
Godną podziwu i uznania 

postawę okazali dwaj mło­
dzi ludzie, Jerzy Wojno z 
Sopotu i Marian Łukasz­
czyk z Oliwy. Spacerując 
przed kilkoma dniami po 
sopockim molo usłyszeli na­
gle rozpaczliwy skowyt psa. 
Po chwili zobaczyli biedne 
zwierzę ostatkami sił u- 
trzymujące się na powierz­
chni głębokiej w tym miej­
scu wody (było to na końcu 
tzw. ostrogi).

Młodzi ludzie, nie bacząc 
na zimno i nie żałując b 
eleganckich ubrań pospie­
szyli zwierzęciu na ratu­
nek, z trudem wydobywa­
jąc je z wody. Pies (mło­
da., biała suczka, chyba ow­
czarek nizinny) był już bli­
ski śmierci, nie mógł nawet 
stanąć na nogi.

Młodzi ludzie więc z psem 
na rękach wędrowali po u- 
licach Sopotu, szukając mo­
żliwości oddania psiaka we 
właściwe ręce. Wieczorem 
dotarli do przewodniczącej 
Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami i przekazali jej 
niedoszłego topielca. Ubra­
nia chłopców przedstawiały 
godny pożałowania widok, 
aie nie baczyli na to...

Psa ulokowano w azylu. 
Trudno powiedzieć, że cze­
ka na swego właściciela (bo 
nie wykluczone, że chciał 
on sie psa w ten właśnie 
sposób pozbyć), czeka wo­
bec tego na kogoś, kto go 
zechce przygarnąć!

Piszemy o tym wydarze­
niu dlatego, bv przeciwsta­
wić je tak częstym przypad 
kom okrucieństwa i bestial­
stwa ludzi wobec bezbron­
nych zwierząt. 15

nainej i mieszkaniowej, po- szuby , Ostatnio po raz pier 
łączone ze spotkaniem .rad-[wszy, podobna ekipa wy- 
nych. Na spotkaniu będą omó 
wionę zagadnienia gospodarki 
komunalnej . w aspekcie ,,u- 
rzą.d a obywatel”

ruszyła nowoczesną bazą ry 
backą „Gryf” na wody A- 
tlantvkü.

Radziecki folklor nadbałtycki
w wykonaniu zi
W hali Stoczni Gdańskiej Idras, choreografem — Ta-

tworząc bogaty kapitał za­
łożonego tu „banku krwi”.

Realizując zobowiązania 
podjęte z okazji 50-lecia Re 
wolucji Październikowej i 
zbliżających sie świąt: 1 Ma­
ja i Odrodzenia, 60 doke- 
rów gdyńskich, a wśród nich 
głównie członkowie ZMS, 
przed paroma dniami hono­
rowo oddali krew.

Na szczególne uznanie za­
sługuje Jerzy Chrzanowski 
— dźwigowy z rejonu II, 
który 16-krotnie honorowo 
oddawał swą krew. Jest orf 
posiadaczem złotej odznaki 
honorowego krwiodawcy. 
Dwudziestu innych dokerów 
posiada srebrne odznaki, d 
kilkudziesięciu brązowe.

(staf
—m—-

Dof?t«o»e autrbusy 
w okresie świstpcznym

Oddział przewozów pasażer­
skich Państwowej Komunikacji 
Samochodowej w Gdańsku za­
wiadamia, że w okresie przed­
świątecznym i poświątecznym 
uruchamia dodatkowe kursy 
autobusów celerii pełniejszego 
i sprawniejszego zabezpieczenia 
usiug przewozowych. Dodatko­
we kursy uruchomione będą 
dziś z Gdańska do Starogardu
0 godz. 14.30 i ze Starogardu 
do Gdańska o godz. 16.30.

Dnia 24 bm. z Gdańska do 
Starogardu o godz. 14.30 i za 
Starogardu do Gdańska o go­
dzinie 16.30, z Gdańska do Wał­
cza o godz. 9 i z "Wałcza do 
Gdańska o godz. 15, z Gdańska 
do Grudziądza o godz. 12.50 i 
z Grudziądza do Gdańska o 
godz. 16.30.

Dnia 25 bm. z Gdańska do 
Starogardu o godz. 14.30 i ze 
Starogardu do Gdańska o go­
dzinie 16.30, z Gdańska do Wał­
cza o godz. 9 i z Wałcza do 
Gdańska o godz. 15, z Gdańska 
do Grudziądza o godz. 12.50 i 
z Grudziądza do Gdańska o 
godz. 16.30.

Dnia 28 bm. z Gdańska do 
Starogardu o godz. 14.30 i ze 
Starogardu do Gdańska o go­
dzinie 16.30, z Gdańska do Wał­
cza o godz. 9 i z Wałcza do 
Gdańska o godz. 15.00, z Gdań­
ska do Grudziądza o godz. 12.50
1 z Grudziądza do Gdańska O 
godz. 16.30.

GDAŃSK Opera, „Jaś I Mał-

fotsia”, g. 17 (przedst. szkolne) 
eatr Wielki, „Pani Daily” — 

godz. 19. SOPOT, Kameralny, 
„Ararat”, g. 19. GDYNIA, Mu­
zyczny, ..Wiedeńska, krew” — 
•todz. 16.15.

GDAŃSK „Leningrad”, „Dłu­
gie lodzie Wikingów”, ang., od 
14 1.. g. 9.30. 12, 14.30. 17.15. 20. 
„Kameralne”, „Uwaga, czarny 
kot”, radź., od 11 1., godz. 14; 
„Za białym murem”, czes., od 
16 1., g. 16. 18, 20. „Kosmos”, 
„Fanfan Tulipan”, francuski, 
Od 14 lat — godzina 15.45, 18, 
20.15. „Zorza”, „Egoistka” — 
radź., od 14 1. g. 17, 19. „Piast” 
„Dzwony dla bosych”, czes., od 
18 1., g. 20; „Hrabia Monte 
Christo”, fr., od 14 1.. g. 16.30. 
„Drukarz”, „Kronika pewnej 
Zbrodni” NRD, od 14 1. g. 17, 19. 
„Motława”, „Dni grozy i śmie­
chu” USA. od 111., g. 16; „Czer­
wona pustynia”, wł., od 18 1., 
g. 18, 20.15. „Przyjaźń”, „Sza­
lone wakacje”, jug., od 14 lat, 
g. 17. 20. „Gedania”, „Strzel-

Druk Prasowe Zakłady Graficz­
ne RS W ..Frasa”Zam. 387. Z-S.

by Apaczów”. USA. od 11 lat, 
g. 16, 18, 20. „Wrzos”. „Jeńcy
króla mórz”, radź., od 9 lat, 
g. 16, 18; „Grzeszny anioł” — 
radź., od 16 1., g. 20. „Włók­
niarz”, „Tak blisko nieba” — 
czeski, od 16 lat, g. 18. „Żak”, 
„Samotny jeździec”. USA. od 
16 1., g. 16, 18; „Ślubowanie”
brąz., od 16 1., g. 20.

WRZESZCZ „Bajka”, „Spra­
wa Barnaby Kosa”, czes., od 
14 1„ g. 13. 18. 20; „Panienka
z okienka”. ool„ od 12 1.. godz. 
10, 15. „Znicz”, „Anioł błogo­
sławionej śmierci”, czes.. od 
14 1., g. 16. 18, 20. „Tramwa­
jarz”, „Małżeństwo na niby”, 
czes., od 16 1„ godz. 16, 18. 20. 
„Zawisza”, „Kapral i inni” — 
węg.. od 11 1„ g, 17; „Okroo-
na żona”, czess.. od 16 lat. godz. 
19.15.

NOWY PORT — „1 Maja”.
„Pieski świat”, wł.. od 14 lat. 
16. 18, 20.

OLIWA 0 „Delfin”. „Zdobyw­
cy nieba , radź., od 11 1., g. 
16, 18. 20.

SOPOT „Polonia”, „Twarz 
zbiega”. USA. od 14 1.. godz. 
15.30. 17.45. 20. x „Bałtyk”, „Pod 
karnawałowa maska”, kub.. od 
14 1„ g. 15.15, 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Sto 
jeden dalmatyńezyków” USA, 
od 7 1., g. 14, 16; „Boccacio 70” 
od 13 1„ g. 17.45. 20. „Goplana”, 
„Syn kapitana Blooda”. wł., od 
11 1„ g. 10, 12.30; „Viva Maria”. 
fr„ od 16 1„ g. 15.30. 18, 20.15. 
„Atlantic”. VIII konkurs fil­
mów turystycznych, godz. 18; 
„Tragiczne polowanie”, brąz,, 
od 16 1„ g. 15.30. 20. „Neptun”. 
„Zmierzch czarowników”, poi., 
aü 11 1., *. 15.30; „Królowa

odbył się wczoraj galowy 
koncert zespołów studen­
ckich z radzieckich repub­
lik nadbałtyckich. W skład 
280-osobowej grupy wyko­
nawców wchodzili studenci 
politechnik kowieńskiej, rys 
kiej i tallińskiej. Widowi­
sko było to efektowne, 
barwne i wartkie, a składa­
ły się nań występy chóral­
ne, wokalistyczne i tanecz­
ne. Przeważał program o- 
party na folklorze, a na 
szczególną uwagę zasługiwa 
ło wielkie bogactwo stro­
jów ludowych, prezentowa­
nych w tańcach o oryginal­
nym układzie.

Koncert otworzył istnie
Krystyna”. USA. od 16 1„ g. ludzi średniowiecza”, 19.30 Tran 
17.30, 19.30, „Marynarz”, „Car smisja z hokejowych mis-
i generał”, bułg., od 16 1.. g. 17, trzostw świata w Wiedniu; Pol,- , , -------
19. „Fala” „Odwet kapitana Le- ska — Szwajcaria. 20.10 Muzy- oc* r- 1945 chor męs-
sza”. 1ug.. od 16 l„ godz v;, ka, 20.20 Pół wieku radzieckiej! ki politechniki w Tallinie, 
18. 20. „Promień”, „Dwadzie- kultury muzycznej. 21.40 Nowo prowadzony przez zasłużone
scia godzin”, węg.. od 16 lat, ści literatury światowel , Za-i __ _ P 77 w*0.
g. 16, 18. 20. „Mimoza”, „Od- pomnieć Palermo”, frag. pow.' f0 PedagOga Ujbo Hara.1- 
raza”. węg., od 18 1.. godz. 20; E. Charles Roux, 22.00 Opera w “a* Zespół ten, wyróżnia- 
„Mandrin”, fr., od 11 1„ godz przekroju: Gluck. „Orfeusz iljący się dużą kultura mu-
15.45, 18. „Mewa” — nieczyn- Eurydyka”. 23.00 Muzyka roz- zvezna zanre-enłnmJ 
ne. „Klubowe” - „Balia- rywkowa 5 taneczna. 0.05 - y ną> zaprezentował bo- 
da o dziewczynie”, wietnamski 3.00 Program nocny, 
od 14 1.. g 18. „Jagienka” — 
niecz. „Iskra” „Koniec nocy”, 
poi., od 18 1.. g. 18.

RUMIA „Aurora”. „Synowie 
magnata”. I ser., weg., od 141., 
g. 18. 20.15.

mutis Riczardas.
W sumie koncert, który zgro 

mad ził komplet widzów, uznać 
należy za udany. Warto jed­
nak na przyszłość w podobnych 
przypadkach zapraszać konfe­
ransjera, który by w tłumacze­
niach rosyjskich zapowiedzi 
nieco mniej angażował fantaz­
ję i np. zwrotu „koncertowaliś* 
my nad Bajkałem” nie tłuma­
czył jako: „występowaliśmy na 
Bałkanach”...

Laik

CiX^suy.

elewizm
na dzień 23 marca 1967 r. 

CZWARTEK

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 23 marca 1967 r. 

CZWARTEK 
LOKALNE:

13.10 Gdański tygodnik wiej-

gaty i zróżnicowany pro­
gram. Taniec królował na 
scenie podczas występów 
zespołu politechniki rys­
kiej „Wektors” — taniec 
pełen ekspresji, szczodrze 
sięgający do ludowych ło­
tewskich tradycji. Choreo­
grafem zespołu jest Zigrida 

15.15 „Teieekspres”. 15.25 Dla; Grase, kierownikiem artv- 
dzieci: „Kino Ptyś”. 16.15 Kurs stycznym Sztejns Uldis.rolniczy; „Wapnowanie gleby”. 
16.45 Program filmowy. 17.00 — 
Dziennik. 17.05 Dla' młodych 
widzów „Liga entuzjastów wa

Największe brawa otrzy­
mali jednak studenci ko­
wieńscy. Powstały przy tu-

_____ ^ v ^ ^ torskich. 18.10 Miedziany krąg.
ski, 16.15 „Bedecker Skandynaw 18-25 Progr. z cyklu: „Kiedy
ski16.30 „Szafa gra”, 17.00 trzeba podjąć decyzję”. 18.45 —

foCk’\17-lKin0 Film6w Ama tejszej politechnice w r
tOrslnnh 19 1A TVJi arim lAin /« *

1949 zespół pieśni i tańca

Przegląd aktualności Wybrze­
ża. 17.25 „Muzyczny czwartek”,
OGÓLNOPOLSKIE:

Muzyka w Łazienkach. 19.20 —•

Krótko po opublikowaniu ko 
munikatu o zagrożeniu włośni­
cą, otrzymaliśmy wiadomość, 
że są już pierwsze objawy za­
trucia wśród mieszkańców 
Gdańska. Otóż w Górkach Za­
chodnich przy ul. Łęczyckiej 7 
Eugeniusz P. ubił świnię. Z 
mięsa iibitej świni wykonał wy 
roby (bez uprzedniego badania 
lekarskiego) i poczęstował nimi 
nie tylko swą rodzinę, ale i są 
siadów. Na skutki nie trzeba 
było długo czekać. Z mniejszy 
mi lub większymi zatruciami 
znaleźli się w szpitalu.

Eugeniusz P., jego żona i sio 
stra oraz dziecko. Ponadto są­
siad Bolesław M,, jego żona i 
troje dzieci. Wszystkie osoby 
wymienione znalazły się pod 
troskliwą opieką lekarzy i ży­
ciu ich nie zagraża niebezpie­
czeństwo. Mamy nadzieję, że 
ten wypadek skłoni wszystkich 
zainteresowanych do poważne­
go potraktowania naszego o- 
strzeżenia i w konsekwencji 
poddania badaniom mięsa z u- 
boju gospodarczego.

OD RĘKI

Przed politechniką
ciemno!

W Gdańsku - Oruni na ul.
„Nemunas” nosi tytuł za- iSandon*ierskiej Robert a. pro- ”, 7 u d!5 U , za_ wadzący motocykl „Junak”
słuzonego zespołu republi-[GR 19-30 wyprzedził nieprawi- 

, ki. Ma on już na swym kon skręcającą „Warszawę”
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.00 cie wvstenv w A,50"7e- Na skutek zderzenia o-P,etol Sergiusza i kraja7hfwPkr6L “"ÄÄ) ÄÄ JEB

■ ‘ lekkie obrażenia.F.12'RybTckTertFragmemW:Godów™ W wykGnaniu Magdaleny | się 2 kolei do Wiednia. 
Weselnych” - .DzTewfcz? iNysler- 20"15 sos dla Sando- j Zwracała uwagę oryginal- 
c?ór”. 14.25 ..Nauczyciele”, 14.45 nnerza. 20.30 Teatr Kobra — jność układów tanecznych 

TT5'00 Z m-u ”°statnie słowo”, widowisko i... instrumentów akompa- 
recytować"”'18.45° MeIodteyroi-, **n8acyJno ‘ kryminalne Jaec- (niujących. Kierownikiem ar 
rywkowe. 18.50 Uniwersytet ra-jka Popplewella. 21.30 „Reflek-1 tystycznym zespołu „Nemu 
diowy cykl; „Życie codzienne sie”. S2.00 Dziennik. jftas” jest Buzis Aleksan-

W Gdańsku-Oruni na ul. Jed­
ności Robotniczej przechodzień 
Antoni M. będący w stanie 
wskazującym na użycie alko­
holu, wpadł na samochód 
„Zuk” GR 28-15. Przechodzień 
doznał ogólnych obrażeń ciała.

Ulica Majakowskiego, wy-* 
sadzona poczwórnym szpa­
lerem młodych, ale pięknie 
już ukształtowanych lip, 
prowadzi od alei Zwycię­
stwa do głównego gmachu 
Politechniki Gdańskiej, jest 
więc ulicą (a może raczej 
aleją?) jak najbardziej re­
prezentacyjną.

Z tym jej charakterem 
nie licują jednakże iście 
egipskie ciemności, w któ­
rych ulica ta pogrąża się 
od dwóch już bodaj lat, to 
znaczy od czasu, kiedy zlik­
widowano (i słusznie!) ana­
chroniczne latarnie gazo­
we.

Stare latarnie zdemonto­
wano i wywieziono, ale rok 
z górą upłynął, zanim przy­
stąpiono do instalowania no­
woczesnych ulicznych lamp 
jarzeniowych.

Jesienią ub. roku wszy­
stko już było gotowe i ku 
radości profesorów, studen­
tów i okolicznych miesz­
kańców ulica Majakowskie­
go pięknie rozjarzyła się 
światłem. Było reprezenta­
cyjnie i nowocześnie. Ale 
na krótko. Po paru dniach 
znów zaległy ciemności, ty­
le że obecnie, po paru mie­
siącach, są coraz mniej 
uciążliwe, jako że dzień jest 
coraz dłuższy.

Przypominamy jednak, 
że od końca czerwca dzień 
zacznie się kurczyć, a wraz 
z tym kurczeniem się puch­
nąć będzie problem oświe­
tlenia reprezentacyjnego pod 
jazdu pod Politechnikę 
Gdańską.,

(mro)


